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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedsiel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.,...«..«0«0> 20 xir — zl. = 2 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ = „6a =- 2 „ 26 cent. 
W Prusach i Niemczech , 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 16 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 37 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji........ 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 


Prsedpiatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje. 


Cena 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikola, 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mim 

Listownie frankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczeto w 
wolne sa od opłaty i uwzglednia sie je tylko w terminie 8 dni. Re 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko sie je niszczy. 


Ogłoszenia =: ze Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
ni 


ogłoszeń (inseratów). i 
*% 


05% 


j wymienione ajencje. 


oncjeoe przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski, Skład papieru Ż 1. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża—"Pyre Lvrowie : 


Aj í i 
Gubrynowieza i Szmidta. — wy Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — w Przemyńlu : Księgarnia braci Jeleniów. 


; Aajenmcje przyjmujące ogłoszenia: w Krakowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera w hotelu pod Róża. — 
w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy—w Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego.-— ww 


Wieciniu : Haasenstein & Vogler, feuer Markt Nr. 11, — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstitte Nr. 2. 
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Ksiegarnia 


we ILLwowie: ksiez. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
— Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 


winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwiukel N. 3. —w' Berlinie, Bionachjum, Zürichu i St, Gallen: Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WW ElIanaburgu, Frankfurcie ui Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcizie u Huaseusteina & Voglora. — w Paryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


' w Krakowie: 
od 1 lipca do 30 września . . & złr. 
od 1 lipca do 31 grudnia. . 4© , 
w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 lipca do 30 września . . © złr. 
od 1 lipca do 81 grudnia . . 12 , 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- 
szych, którzy od igo lipca b. r. prenumerate 
swą odnowić maja, iżby raczyli oszczedzić nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
wcześnie prenumerate, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, sa 

przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. 10 cnt. 
Mg" Razem z prenumerata nadsółać można pie- 
niądze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju“, których spis znajduje sie miedzy insera- 
tami. 


Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze- 
syłamy im zarazem tę miłą wiado- 
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni- 
liśmy sobie stałe współpracownictwo 


p. J. I. KRASZEWSKIEGO, 


który po zaprzestaniu wydawnictwa 
swojego czasopisma „Tydzień“ wstę- 
puje do redakcji „Kraju“, jak to ro- 
wnocześnie p. Kraszewski w osta- 
tnich numerach „Tygodnia“ ogłasza. 


i IZ CAĆ 
Kraków 4 lipca. 


"Na ostatnićm posiedzeniu delega- 
cji wspólnych hr. Beust w obszer- 
nćj mowie powtórzył jeszcze raz te 
same różowe zapatrywania na za- 
graniczną politykę austrjacką, jakie 
niedawno w wydziale delegacyjnym 
rozwijał. 

Hr. Beust nie obawia się niczego 
i nikogo. „Z Niemcami utrzymujemy 
przyjazne stosunki — powiada p. 
Beust — a ponieważ Rossja jest w 
przyjaźni z Niemeami, toć przecie 

ossja nie stanie się wrogiem przy- 
Jaciela swego przyjaciela“. 

W kilkoletnićj swój karjerze dy- 
plomatycznćj hr. Beust przyzwyczaił 
nas już do czezćj szermierki nie nie 
znaczącemi frazesami, w którćj on 
posiada wielką doskonałość i nie 
Szukamy téż już od dawna ani w 
notach, ani w mowach hr. Beusta 
żadnéj myśli politycznej; ale ostatnia 
ta mowa przekóhać musi każdego, 
że dyplomata ten żyje z dnia na 
dzień, że całą sztuką jego jest trzy- 
mać się osięgniętego raz wysokiego 


ur 


stanowiska, na które w ciężkich eza- 
sach powołało go i do dziś dnia u- 
trzymuje zaufanie korony. 

Ale jeżeli monarchja austrjacka 
przechodzi dziś trudny proces prze- 
obrażenia, jeżeli z przesilenia tego 
prawno-politycznego ma wyjść świe- 
ży organizm, oparty na nowych pod- 
stawach — jeżeli po bankructwie da- 
wnych systemów rządzenia Austrja 
ma się. odrodzić przez nową ideę 
państwową; jeżeli z zcentralizowa- 
néj monarchji według dawnego kro- 
ju absolutystycznego Austrja ma zo- 
stać federaeją narodów cieszących 
się autonomją i wolnością; jeżeli z 
monarchji niemieckićj ma się stać 
federacja równouprawnionych naro- 
dowości, to każdy przyzna, że dzi- 
siejszy najwyższy kierownik jćj po- 
lityki zagranicznćj, ani jedném słów- 
kiem nie dowodzi, że przeobraże- 
niu takiemu sprzyja, że je pojmuje, 
że je popiera. Przeciwnie, mowy hr. 
Beusta dowodów że dla tego całego 
o Pałenia Austrji, do którego 
udy jéj dążą, kanclerz nasz nie ma 
najmniejszego zmysłu, że go to wcale 
nie obchodzi. Hr. Beustowi idzie 
przedewszystkiem o dobre stosunki 
z Prusami i Moskwą; przez zabez- 
pieczenie sobie tych stosunków, chce 
on utrzymać Austrję w Europie, a 
siebie w Austrji. Dalćj nie sięga jego 
polityka. Świeżym tego dowodem 
ostatnia mowa jego. 


Uwagi 0 polityce polskićj 
zustoji 


(Ciąg dalszy.) 

Przyglądając się tym odcieniom rar 
tycznym i zastanawiając się nad ich dzia- 
łaniem dotychczasowćm, nie podobna u- 
taić, iż żadne z nich nie potrafiło zorga- 
nizować się należycie, ani dojść do pra- 
wdziwego znaczenia poz ani 
wziąść w swoje ręce kierownictwa poli- 
tyki krajowej. Każde z tych kółek z oso- 
bna okazuje się nader słabe, każde szuka 
skwapliwie kompromisów z kółkiem dru- 
giém, ale każde doświadcza na sobie, że 
takie papsaar i nie prowadzą 
do niczego, chyba dosparaliżo- 
wania się wzajemnego, a każde 
nareszcie zużywa swe siły w daremnych 
usiłowaniach, w sporach i zatargach, w 
skargach i rekryminacjach. Naturalne ztąd 
pytanie: gdzie i w czém leży wina? jak 
temu zaradzić ? 

Najwięcćj. może bliższego wytłómacze- 
nia ze wszystkich haseł politycznych u- 
żywanych między nami potrzebuje owa 
odrębność Galicji, o którćj zdawało się, 
że jéj każde stronnictwo sobie życzy, albo 
każde znich ją przeklina, zawsze jednak 


`| sa jeszcze przysposo 


każde coś innego pod tą nazwą rozumie... 
Jeżeli „odrębność* znaczy organizację 
Austrji, na podstawie odrębności w ogóle 


każdćj indywidualności politycznój mającój| | 


wolę i siłę szafowania wewnętrznćm swóm 
ospodarstwem, licząc do spraw wspólnych 
Íi tylko sprawy zagraniczne, wojskowe i 
część iuteresów finansowych, handlowych 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 2 lipca. 


ę. Wypadek, o którym pisał Kraj w 
urze 145 podług wiadomości przesłanćj 


i pelejas wtedy jest to właśnie ta|z Tarnowa, ma nietylko znaczenie po 
o 


rębność, do któréj dąży federalizm. 
O innéj zaś odrębności marzy odcień zna- 
ny pod nazwą „mameluków“, marzą nasi 
utylitaryści, marzą nasi dyplomaci. We 
dług nich odrębność apak stanowiskiem 
wyjątkowóm dla Galicji w tak zwanéj (mnićj 
więcój zcentralizowanćj) „Przedlitawji<— 
stanowisko nie tyle w monarchji, jak ra- 
czój obok monarchji. A jak tamci po- 
stępując według zasad swoich, widzą na- 
turalnych sprzymierzeńców w federali- 
stach innych krajów, czy to w federali- 


spolite, jako fakt anormalny, ale przede- 
wszystkiem wagę zasadniczą. Wiadomość 
się streszcza w tém, że aresztowano Po- 
laka, rodem z Kongresówki w Galicji 
dla tego, iż rząd rossyjski imputował mu, 


lże popełnił przed kilku laty zbrodnię 


rostą a nie polityczną tylko, za ja- 
kie ten sam rząd uważał wszystkie 
czynności karygodne w latach 1863 i 1864. 
Orzeczenie jednostronne władzy za- 
granicznćj „o naturze przewinienia“ w o- 
kolicznościach i stosuukach w jakich ży- 


stach biernych (czesko-morawskich), czy|jemy i ze względu na znane dążności 


w federalistach (w radzie państwa) czyn- 
nych — tak znowu sprzyjający drugiemu 
sposobowi pojęcia odrębności z natury 
rzeczy dążą do sojuszu z (niemieckimi i 
madjarskimi) adherentami centralizacji, 
z dodawaniem mniejszćj albo większćj 
dozy autonomji administracyjnej. Trzecie- 
go sposobu pojmowania tćj rzeczy zdaje 
mi się nie ma. Ztąd zaród i racja bytu: 
nie kilku, nie trzech, czterech, ale li tyl- 
ko dwóch stronnietw wedle sposo- 
bu jak pojmować zechcą ową znaczącą 
zasadę, ową ważną dążność do „odrębno- 
ści”... 

„Autonomja* także najczęściej jest ty] 
ko hasłem politycznóm, a także od spo- 
sobu sry tego dobrze brzmiącego sło- 
wa zależy jego znaczenie, jego wartość. 
Jedni chcą autonomji krajów, t. j. pe- 
wnćj niezależności od rządu centra nego, 
a w krajach dążą do centralizacji naro- 
dowćj, inni znów walezą nietylko przeciw 


Rossji posługiwania się swóm sądowni- 
ctwem w celach politycznych, nie może 
dawać prawa sądom tutejszym do takićj 
interwencji gwałtownćj, o jakićj mowa. 
Prawda, że nakreślenie konstytucyjne 
swobód indywidualnych przez ustawy za- 
sądnicze austrjackie jest tak niedokładne 
i tak dobitnie świadczy o małoduszności 
legislatorów  centralistycznych osobliwie 
co do osób poza granicami Austrji uro- 
dzonych, że dziwić się wypada, dla cze- 
się nie znalazł jaki umysł jasny przez ty- 
E lat, któryby wniósł przedmiot tak wa- 
żny przed instytut legislacyjny Przedlita 
wji: ale w sprawach tego rodzaju i tak 
piekących, może każdy rząd „dobrych 
chęci" i czujący potrzebę nie zachwiania 
wiary „w etyczną podstawę* wła- 
dzy rządzącćj wpływ swój wywierać w 
duchu humanitarnym i cywilizacji nie 
przekraczając praw istniejących, które w 
podobnych razach zostawiają sądownictwu 


centralizacji wiedeńskićj, ale gotowi są [szerokie pole do rozróżnienia: Quid juris? 
następnie walczyć przeciw centralizacji |(co jest prawnćm). 


np. lwowskićj. W tym sporze dość prze- 
cież zasadniczym may u nas wcale nie 
ione, zdania jeszcze 


Nie podobna J kc żeby czy 
w tym czy w analogicznym przypadku 
teraz jaszcze powtarzała się u nas 


wcale niewyrobione. Sądzę jednak, że|praktyka (jeźli nie wszystkim to intere- 


loika zasad musi i w tym wypadku pro- 


sowanym pamiętna, którzy ją przeżyli 


wadzić federalistów do szerszego pojęcia|choć w cierpieniach) sumarycznego po- 


autonomji — i tu zresztą musimy dążyć 
do uproszczenia i upojedyńczenia naszych 
myśli i wzajemnego stanowiska naszego. 
Hasłem dalćj stała się „rezolucja“, ha- 
słem ledwie nie RW re do ogólne- 
go zamętu. Rezolucja prawda — dorywczo 
ułożona — zawiera może w swych szcze- 
gółach i za wiele i za mało; ale rezolu- 
cja w ogólnóm swóćm znaczeniu daje za- 
rysy konstytucji krajowćj, zarysy zmian kon- 
stytucji państwowćj, polityczny program 
żądań kraju wobec Wiednia, a w tém po- 
jęciu odpowiada ona najzupełnićj celowi 
swojemu. Co do szczegółowego przepro- 
wadzenia, co do kodyfikacji rezolucji, 
nikt na serjo wątpić nie może, że gdyby 
prawo krajowe raz w zupełności było 
uznane, każdy niemal punkt rezolucji mu- 
siałby być wzięty pod baczną rozwagę, 
aby w danych zarysach ustanowić coś 
stałego, ze wszechmiar rzeczywistym po- 
trzebom odpowiadającego... d. n.) 


(C. 


stępowania ze swoimi, urodzonymi na nie- 
szczęście nie w Galicji lub Lodomeerji... 
która się da streścić w słowach: Złapać, 
uwięzić 1 wydać, Moskalom. Dziś spodzie- 
waćby się należało, że rząd, który zapi- 
sał na swćj chorągwi „mir i spokój* bar- 
barzyństwa średniowiecznego nie wprowa- 
dzi w życie. 

Nie zaszkodzi jednak uprzytomnić so- 
bie zdarzenie niezbyt dawne, które po- 
służy do ilustracji tego przedmiotu. © 

Kiedy przed kilku laty w sąsiedniem 
księstwie Serbji popełnionćm zostało mor- 
derstwo na księciu panującym serbskim 
potępił cały świat cywilizowany zbrodnię 
i odwrócił się z oburzeniem od spraw- 
ców mordu. Wiadomo, że prowadzono ści- 
słą indagację w Belgradzie i kilkunastu 
winnych ukarano śmiercią. - 

Jednym z podejrzanych, a według 
orzeczenia sądu kryminalnego 
(serbskiego) jednym z współwinnych, miał 
być poprzedni naczelnik rządu Serbji, 
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t. j. książę Kara Gieorgiewicz Ten wtedy 
znajdywał się w Węgrzech, Władze Ser- 
bji udawały się kilkakrotnło do Węgier, 
żądając oddania im w ręce księcia... twier- 
dząc apodyktycznie, że on winnym jest 
prostćj zbrodni. Były i wpływy nie- 
pospolite, którymi popierano żądania rzą- 
du przyjaznego i sąsiedniego. 
Nic nie pomogło. 

Węgierski rząd trzymając się dawnych 
tradycji „ludzkości“ jakiemi się szczycić 
może społeczeństwo węgierskie, daleko 
więcćj jak praw pisanych (tak elasty- 
cznych jak tu), odrzucił żądania choć kil- 
kakrotnie robione i wcale nie zważał na 
rozdrażnioną chwilowo dokonaną zbro- 
dnią opinję, tylko stanowczo wziął mnie- 
manego zbrodniarza pod opiekę praw 
węgierskich. 

Proces jaki mu wytoczono w Węgrzech 
przed sądem węgierskim, znany, i tu dlań 
nie ma miejsca, bo wychodzi poza gra- 
nice niniejszego założenia. 

Nie wdając się tym razem w jurydy- 
czne ocenienie, wypada dotknąć strony 
politycznćj przedmiotu choć w kilku sło- 
wach. 

Kiedy już tyle rozprawiano, może nie 
bez podstawy, że p. Hohenwart skłonny 
jest do ustępstw na drodze administra- 
cyjnćj , które wprowadzić można bez przy- 
zwolenia rajchsratu, czy nie możnaby mu 
przedstawić opłakany, nieznośny i wła- 
dzom podrzędnym wolność działania, 
recte samowolę zostawiający stan rzeczy 
i prosić go przynajmnićj, żeby jako 
zwierzchnik policji wyższej z mini- 
strem sprawiedliwości pospołu, u- 
łożyli pewną ludzką jakąś nor- 
mę postępowania w sprawie te- 
go rodzaju, które nasze uczucia 
ranią i zakrwawiają serca i jako znak 
plastyczny „rozumu stanu i uczciwości“ 
w instrukcji do władz odpowiednich wy- 
stosowanćj, oznaczyli różnicę w zapatry- 
waniach rządu teraźniejszego, do praktyk 
drapieżnych po 200, Lecz delega- 
cja w punktach przedłożonych podo- 
bno hr. Hohenwarthowi o emigracji 
polskiej ani wspomniała. 


Wiedeń 3 lipca. 

H. [Pięćdziesiąte pierwsze posiedzenie 
izby niższćj rady państwa.] 

I małoznaczące sprawy, które były na 
porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia, i niezwykłe jak na ten rok upa- 
ły, wzmogły apatję publiczności, która pra- 
wie do rajchsratu nie uczęszcza. ` 

Posłów nawet było stosunkowo mnićj, 
jak zeszłćj sesji. 

Prawie w każdćj sprawie skończyło się 
na odczytaniu raportu sprawozdawców: 
Zyblikiewicza o podatku dochodowym to- 
warzystwa żeglugi „Lloyda“, Wolframa 
o tym, Niemców niepokojącym, długu 
bankowym 80 milionów, który zaciągnię- 
ty został za przyzwoleniem rajchsratu 
bez Węgrów (a którychby post festum 
Niemcy chcieli zaprosić do wspólaćj obli- 
gacji zapłaty), Kliera fofmalistyczny refe- 
rat o załatwieniu rachunku budżetowego 
z lat 1868 i 1869, Herbsta o kolei rei- 
chenbergskićj, Lassera, Czedika o po- 
Życzce dla miasta niemieckiego w Cze- 
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chach Tachau, które zostało dotknięte 
powodzią w wysokości 70,000 złr., Cze- 
dika o żandarmerji i kiłka drobnych nie- 
politycznych spraw. 

Wszystko zostało przyjęte — i posie- 
dzenie przyszłe na piątek oznaczono. 

Zdaje się, że najdalej do 15 bm. rajchs- 
rat będzie odroczony. j 

Z delegacji wspólnych nie ma nic waż- 
nego do powiedzenia, chyba to, że pan 
Beust ma szczęście z swemi wywodami 
politycznemi u Niemców właśnie dlatego, 
że im teraz brakuje przedmiotu, na któ- 
ryby mogli spoglądać z jakąś choć ide- 
alną nadzieją rekonstrukcji swego wpływu. 

Pan Hohenwart im niedopisał, wracają 
więc, jak Francuz mówi, do „swój pierw- 
széj miłości“. Miłowali go po r. 1867 
jako swego, kiedy się przekonali po jego 
oncepcji nowego politycznego ustroju 
Austrji, że tylko myślał o Niemcach, a 
„Słowian chciał przycisnąć o mur“, i 
teraz napowrót z swemi sympatjami doń 
zwracają. 

„Było tylko intermezzo, kiedy ministe- 
rjum Herbst-Giskra zaczęło się kłócić i 
rozpadało na frakcję większości Ściu i 
mniejszości Żch. Wtedy go podejrzywali 
o konszachty z mniejszością i obrzucali 
go błotem. Czasy się zmieniły — dziś i 
fundusz dyspozycyjny i polityka zagra- 
niczna tego samego ministra „wspólnego*, 
jak Węgrzy mówią, są w łaskach cen- 
tralistów niemieckich. — Przyzwolono na 
pierwsze, chwalą drugą, choć prawdę mó- 
wiąc, takby się spisał lada kto, czy w 
sprawie rzymskićj, czy czarnomorskićj, 
czy wojny prusko - francuzkićj. Przyjął 
wszystko co jest i jak jest, i w tym du- 
chu napisał z 50 not dyplomatycznych. 

Pogłoski roznoszone, że cesarz ma zwie- 
dzić Galicję, a według innych Czechy, 
Jeszcze nie pewne; dotychczas nic w tym 
względzie nie postanowiono. 

Na rezolucję czy na przedłożenie Ho- 
henwarta już nie byłoby czasu, by je 
wnieść do izby. 

Niemiecko- czeski dziennik Politik o- 
świadcza, że będzie iść ręka w rękę 
z Pokrokiem, organem partji narodowej 
czeskiej. 


Wiedeń. Mowa dra Smolki w izbie po- 
słów zd. 23 b. m. (Dok.) 

W roku 1789 tedy wybuchła rewolucja 

francuska i Austrja stanęła z Prusami do 
wspólnćj walki bratnićj przeciw wspólne- 
mu nieprzyjacielowi, i należało się spo 
dziewać, że już się skończyła tych mo- 
carstw rywalizacja. Ale inaczej się stało; 
bo podczas, gdy niby to i z Francją wal- 
czono, to przecież Prusom raczćj o to 
chodziło, aby Austrję osłabić, odosobnić 
i z Niemiec wyrzucić. 
; Przypomnę tu panom tylko wiadome 
i wam tajne rokowania Prus z Dumou- 
rierem, z którym nagle rozejm zawarły 
w chwili, kiedy go pilnie potrzebował, 
aby ściągnąć posiłki pod wodzą Keller- 
manna, co się tćż w samćj rzeczy bardzo 
niebezpiecznćm dla Austrji okazało. 

Przypomnę panom tajne rokowania ta- 
kiego Hartenberga, Haugwitiza, Móllen- 
dorffa z francuzkimi jenerałami i posłami 
konwentu, których cel był ciągle jeden, 


PSEUDO. 


PLOTKI i PRAWDY 


spisane przez Pseudonima. 


(Ciag dalszy.) 
W liście stały następujące wyrazy : 


| „Szanowny Pseudo-pseudonimie czyli Pseudo- | Życie, 


nimie bez pseudonimu tj. bez przybranego na- 
zwiska, er 


Iwaś poczuwszy się Polakiem poszedł się bić 

z Moskalami. Niepiśmienny i niewykształcony 
chłopak innego dowodu swćj polskości dać nie 
ógł. Dał największy a jedyny na jaki go stało, 
wywiązał się świetnie z swoich obowiązków tak 
jak je rozumiał. Po tobie jednakże panie Zbi- 
gniewie, któremu nauki i wykształcenia odmówić 
niepodobna, mielibyśmy prawo oczekiwać czegoś 


i |więcćj. Tymczasem oprócz tćj krwi walecznćj, 


którą ci dzida kozacka usączyła z ramienia, 
wszystko prawie zresztą, czóm nacechowałeś twe 
nie było polskością ale polakerją. 

Nie chodzisz wprawdzie jak p. Ziemomysł w 


o szanowny anonimie! Popełniłeś |turkusowym żupanie i w litym pasie po ulicach 


niesprawied iwość. Napraw ją póki czas. Pisałeś| Wiednia i Paryża, nie y a czaplem piórem 


© polakerji i przedstawiłeś oczom naszym dwa 
Ypy: drewnianego, bezbarwnego pana Pafnu- 
o i lojalnego pana Ziemomysła, 


oprzed oczy zagapionym Niemkom i Francuz- 
om, zruciłeś nawet, jak słyszałem, skromny żu- 


bo jużci| panik XIX wieku i skórzany pasek z klamerką, 


zacny pan Ziemowit, który wlazł w ten rozdział |ale ten wyraz „polakerja. nie odnosi się tylko 


jak Piłat w Credo, polakerją nie grzeszy. — 

Twoich jasełkach oczekujemy trzeciej 
teprezentanta opozycyjnćj polakerji. 
či wymienić typową postać tego kalibru, która 
ze Wszech miar zasługuje na to, aby ją, umi 
Mmiertelnić w twoim albumie. Tą postacią jest 
an... (tu imie i nazwisko) z... (miejsce p 
y tu). Jeżlibyś go nie znał, to łatwo zasięgniesz 

nim jnformacji. Zaręczam ci że warto: egzem- 
arz non plus ultra! — Przyjm it. d. 

ie-anonim.* 

w odpowiedzi na to pismo, składamy szano- 

Wnemu 


zpedzićj, iż wskazana persona osobiście nam jest 
“nang, Niewymieniając jój po nazwisku, damy 


Jéj pseudonim pana Zbigniewa“. 
à ak jest, gdy była mowa o polakerji, jeszcze 
-. tobie należy się wzmianka na tém miejscu, pa- 


36 Zbigniewie. 
+ 


4 * 


e- |nego grona ludzi tobie 


: o.|a nie 


„nie-anonimowi* wyrazy wdzięczności za | stwa, jest że ta 
Uczynion; nam uwagę, którćj słuszność najzupeł-|kpien 
nej uznajemy, a oraz za poddanie wybornego | bowi zków narodowych. 
M z którego nie omieszkamy korzystać, tém- | stują*, 


o śmiesznego popisywania się strojem i do próż- 


figurki : | niaczych kostjamowych manifestacji, lecz do ca- 
Mogę |łćj tej panic polakidj junackićj fanfaronady, w 


której eś się zawsze z pośród dość licz- 
odobnych. 
Jeźli twą postać w Brałóń do mego albumu 
którego z twoich towarzyszy, czynię to 
także i dlatego, że rzeczywiste zalety, jakie po- 
mimo polakerji téj posiadasz, złagodzą nieco cierp- 
ki zarzut, którego ci nie oszczędzę. 
Polakerja twoich towarzyszy jest najczęścićj 
obrzydłą maską próżniaczego egóismu i tchórzo- 
powiemy wygodną taktyką „w y- 
się“ zdawkową monetą z ciężkich o- 
W rzeszczą oni i „pom- 
ale żaden z nich niezdolny i najmniejszćj 
ofiary dla sprawy narodowej. Wrzeszczeli jak o 
pętani w owym roku, „gdy ś ty mężnie czoła nad- 
stawiał, ale żaden z nich bić się nie poszedł, ża- 
denby i z pod paznokcia 
sprawy, za Którą gardłuje. Junacka swawolą tam 
gdzie ona nie nie kosztuje i na nic nie naraża — 
oto wszystko. Jak Ischariot za kilkanaście srebr- 


odznacza 


ia 


krwi nie sety sj dla| d 


ników, za smaczne śniadanko i uścisk Annaszo- 
wej lub Piłatowej ręki, sprzedałby niejeden z nich 
tę matkę, o którćj wiecznie prawi... 

Fatalnym jest wpływ ich na niedoświadczoną 
młodzież, a niestety tak łatwo wpływ ten zdobyć| 
umieją. Znam wprawdzie kilku najzaeniejszych 
młodzieńców, w których sercu czystą miłość oj- 
czyzny tacy właśnie niecni propagatorowie zaże- 
gli, tacy, o których sądzićby można, że zich za- 
siewu kąkol tylko powstanie. Ale to rzadkie wy- 
jątki. Apostolstwo junaków - krzykaczy, junaków 
tylko i krzykaczy zwykle tworzy. Jeżli ich liczba 
w ostatnich czasach zamiast wzrastać zmniejsza 
się widocznie, przypisać to należy innym wpły- 
wom i zdrowemu instynktowi młodzieży. 

Dość o nich. Guarda e passa! powtórzmy za 
Dantem. ZE oai a 

Nie liczę ciebie do nich, panie Zbigniewie e: 
chociaż pozory narażają cię na to. Nie zaciskaj 
pięści, nie przygryzaj wagi, posłuchaj cierpliwie. 

rzypomnę ci niektóre szczegóły z twego Życia. 
Może przyznasz, że mój zarzut słuszny. Nie tracę 
nadziei że przyznasz, bo cię znam jako człowie- 
ka dobrćj woli. 

Przypomnij sobie czasy szkolne. Pamiętasz 
naszego profesora niemca, chudego jak szczypa, 
z krzaczystemi brwiami i olbrzymią brodawką 
nad lewem okiem? On cię pewnie pamięta jeźli 
pa żyje, boś mu się dobrze dał we znaki. 
liecierpiałeś go — dlatego, że niemiec, chociaż 
nie należał on do wrogów naszćj narodowości. 
Namawiałeś twoich kolegów aby nie uczęszczali 
na jego wykłady — dla tego, że niemiec. Płata- 
łeś mu z twoimi przyjaciołmi tysiące psot, które 
on z stoiczną znosił powagą. Pilniejszych jego 
uczniów podawałeś na pośmiewisko, piętnowałeś 
ich pogardą jako shieh pał seda rzucałeś na 
nich ubliżające a niesłuszne podejrzenia, nie szczę- 
ziłeś nawet pogróżek. Dziś oni stali się pożyte- 
cznymi obywatelami kraju, zjednali sobie po- 
wszechny szacunek. A ty panie Zbigniewie?.. . 

Pamiętasz pewnie ów ciemny kurytarz, w któ- 


rym zaczajony czatowałeś przez cały wieczór 
wraz z pięcioma pseudo - patrjotami niecukami na 
niemca wracającego do domu. Znieważyliście i 
zbili biednego starca bez litości, za to, że się 
niemcem urodził. Odchorował ciężko. Z was kil- 
ku wypędzono ze szkół, a tylko tobie rzecz u- 
szła na sucho skutkiem wpływów twego ojca. 

Szkoda, żeś pozostał w kołach? Nienauczony 
doświadczeniem broiłeś dalćj i dzięki twoim za 
biegom kilkunastu jeszcze zdolnych i pełaych na- 
dzieji młodzieńców ze szkół wypędzono. Zagro- 
dziłeś im drogę do wykształcenia i uczyniłeś pa- 
sożytami ludzi, którzyby mogli byli stać się chlu- 
bą ojczyzny. 

To były polakerje, panie Zbigniewie. Za- 
wiązane przez ciebie studenckie sprzysiężenie, 
bezcelne a schlebiające tylko twojćj próżności, 
wydawany przez ciebie tajny pisany dzienniczek 
studencki, za który odsiedziałeś kilka miesięcy 
w kozie — to były dziecinne polakerje. 

Gdybyś był na nich poprzestał jak poprze- 
stało na nich tylu twoich kolegów! — Nie, zale- 
dwie urósł ci wąsik pod nosem, na większą za- 
cząłeś je wyrabiać skalę. — Jak w tak zwaaćj 
sztubie w poczuciu polskości tłukłeś żydków 
w kark i częstowałeś kuksami ziobra twoich 
kolegów, niemających nazwisk zakończonych na 
ski albo wiez, tak dorosłym młodzieńcem za- 
cząłeś deptać w tańcu po nogach oficerskich i 
synom urzędników potulnym jak baranki a cza- 
sem nawet zupełnie spolszezałym rzucałeś w twarz 
najdotkliwsze impertynencje. Nastała dla ciebie 
epoka pojedynkowa. Odwagi ci nie zaprzeczam. 
Biłeś się dzielnie, rozdałeś szram nie mało i się 
nie jedną z tego czasu na ciele nosisz pamiątkę. 
Ależ to była polakorja Z kówicza 

7 i ie nakoniec rola pojedynkowicza. 
i C i pistolety na niedźwiedzićj skó- 
rze nad twym łóżkiem i wziąłeś się do pióra. — 
Wziąłeś się do publicystyki z taką pewnością 
siebie, jak gdybyś najrozleglejsze w tym zawo- 
dzie posiadał wiadomości i doświadczenie. Za- 


częło się od uszczypliwych wiadomostek miej- 
skich i docinków kronikarskich; w drugim sta- 
dium doszło do fabrykowanych korespondencji 
zuad rzeki tćj lub owéj i do zjadliwych feuile- 
tonów, w trzecim stopniu choroby skończyło się 
na artykułach wstępnych. 

W pierwszćm stadjum kąsałeś jak niedźwia- 
dek winsych i niewiaonych, w drugiem rzucałeś 
kamieniem potępienia na najzasłużeńszych ludzi 
uauki za to, że niczużytkowują gruutownéj nauki 
i zdolności na rzecz awanturniczego agitatorstwa, 


obrzucałeś błotem wszystkich inaczćj od ciebie 
myślących. W trzecićj epoce nakonice wytknąłeś 
nowe tory narodowćj polityce, przemawiałeś dole 
Europy w imieniu „dwudziestu miljonów,* grozi- 


łeś jéj jak swemu równemu, lub znowu ofiaro- 
wałeś łaskawie przymierze pierwszorzędnym mo- 
carstwom. Rozmachałeś się wreszcie tak dalece, 
że artykuły twoje stały się „niemożebuemić a 
najliberalniejsze nawet prawo drukowe przepu 
ścićby je nie mogło bezkarnie. Skończyło się na 
konfiskacie kilku numerów, na procesie i na kil- 
komiesięcznćj kozie. 

Wszystko to było bezpożytecznóm krzyka- 
ctwem i donkiszocką szermierką. Wytrawniejsi 
czytelnicy poznali się wprawdzie na uisdouczo- 
nym 1 EAE anmada autorze, ale szersza pu- 
bliczność nie raz patrjotyczną przyprawą tych 


niedorzecznych artykułów — zbałamuconą 2o- 
stała... f : 

W tem autor nagle ucichł. Zapewne znudził 
go pojedynek na pióra i zawiesił swoje morder- 


cze narzędzie na niedźwiedzićj skórze nad łóż- 
kiem, obok szabli i pistoletów. 

Autor odziedziczył majątek i wyjechał zagra- 
nicę. Któżby w jego wieku odziedziczywszy ma- 
jątek postąpił był inaczej... Ee 


(Ciag dalszy nastapi.) 
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która jedna podoła stawić opór przewa- 
dze, a Austrja będzie miała niezawodnie 
z przewagą do czynienia. Nie 800,000 żoł- 
nierza zbawi Austrję, ale duch, który w 
ludności obudziciez„i z którego tych 
800,000 wyjdzie. Ten to. niepokonany 
duch ludu ocali „Amsteję, ZE nie masa 
martwa, tym em nienatchniona. 

A akoi © p wd runki na każdy 
sposób dać musicie. - 

Trzecim warunkienr jest, aby, nawet 
po spełnieniu dwóch powyższych, żadnej 
nie pomijano okazji*do utrzymania i spo- 
tęgowania zbrojności państwa, albowiem 
panowie, będzie się miało do czynienia 
z wielką przewagą. - 

A gdy panom dzisiaj się właśnie na- 
stręcza okazja do zrobienia coś dla tego 
trzeciego warunku, więc sądzę, że wys. 
izba nie zawaha się zgodzić na wniosek 
mniejszości komisji. (Żywe oklaski z le- 
wicy.) 


a rezultatem pokój bazylejski, który 
Niemcy rozszarpał. 
Przypomnę tu panom katastrofę w Ulm, 
kiedy Moreau odciął armję austrjacką, a 
Prusy z przykrego położenia cesarza sko- 
rzystały, aby d. 5 kwietnia 1796 zawrzeć 
tajną konwencję, którćj cel był niemniej- 
szy, jak tylkó książąt państwa, którzy 
jeszcze pozostali byli wiernymi cesarzowi, 
skłonić do odstępstwa i odosobnić Austrję. 
Minęły wreszcie wojny franeuskie; przy- 
szło do skutku święte przymierze — i 
zdawałoby się, że teraz istotnie ustąpił 
wszelki powód do rywalizacji. Ale nie 
tak było. W jednym punkcie panowała 
wprawdzie zgoda, a to aby tłumić obu- 
dzonego wojną o niepodległość ducha 
wolności u ludów, nie dotrzymywać wszy- 
stkich przyrzeczeń, jakie fatalne położe- 
nie niegdyś na mocarzach wymusiło, — 
ale we wszystkich innych punktach miała 
się rzecz inaczćj. Juści trudno było za- 
raz na początku gorszyć świat wodze- 
niem się za łby zaraz po zawarciu św.| — [Mowa kanclerza hr. Beusta|. 
przymierza; ale tak pocichu, Prusy mia- | Zupełnie przeciwnie, jak podczas obrad 
nowicie nie wstydziły się działać ile mo- |ostatnićj delegacji, zabieram prawie sam 
żności przeciw Austrji i mianowicie w |głos w rozprawach ogólnych. Jak sądzę, 
Niemczech psuć jéj interesa. Inie będzie to wcale zbytnią śmiałością, 
Tendencja ta przybrała kierunek tak |jeżeli w okoliczności tój pomyślnej do- 


gę, od tego czasu nie został siada ER: E dopiero drogi, jaką iść mamy, |ciąg obrad nad budżetem ministerstwa 
nym, obiedwie strony go dotrzymały. lecz jeźli drogi naszej pewni jesteśmy. | w 

Przy każdćj sprawie, a szczególnićj | Dla' tego zależało mi na tóm nietylko dać 
Pr każdéj sprawie politycznéj pozwo- |wam panowie, obraz spokojnćj chwilowo 
one są wątpliwości i obawy. Mowca po- konstelacji, ale zarazem powiedzieć wam, 
przedni wspomniał o niepewności stosun- jna jakićj znajdujemy się drodze, aby w 
ków, i zapytał się, czy poczęta budowa 


ten sposób napełnić was uczuciem bez 
będzie mogła być wykończoną. W tym|pieczeństwa, z jakiem jedynie jest może- 
wypadku sądzę, że zdrowy rozum naka-|bnóm spokojnie dokonać dzieła pokoju 
zuje najpierw rozpoczętą budowę dokoń-|i znieść ochoczo ciężar obrony  * 
czyć, — a nie poczynać przebudowania| Dla tego sądziłem, że należy mi dać 
przed ukończeniem nowćj budowy. Dla|zupełny pogląd na stanowisko, jakie zaj 
tego tóż obaw tych nie podzielam by-|mujemy, na cele, do jakich dążymy, na 
najmniej. system, którego się trzymamy. Pokój na 
Staramy się pielęgnować ziarna złożo- |zewnątrz da wszystkim ludom monarchji 
ne w owym stosunku i takowe uprawniać. 


czas i spokój do wykończenia prac na 
Dalecy jesteśmy od tego, — aby patrzeć | wewnątrz. 
na przeszłość w duchu bezowoenćj nie-| Spokojnie spoglądam na wys. delegację, 
chęci. Owszem z poglądu na przeszłość |a nawet dalćj poza te mury, bo nie opu- 
czerpiemy nadzieję rozwoju błogićj zgo- |szcza mnie na zieja, że patrjotyzm 1 u- 
dy. Chociaż dawny związek niemiecki fność w siebie ludów podejmie zadania, 
nigdy nie mógł wystarczyć dla narodo- |których rząd sam podjąć nie może, a 
wych usiłowań, to zawsze o nim twier- 


które są ważnóm napomnieniem dla kra- 
dzono, że on przez długi czas zapewniał |jów i ludów do wewnętrznego pokoju. 
pokój nie tylko Niemcom — ale całej 


Tylko pokój wewnętrzny zachowa poli- 

Europie. ` |tykę naszą pokojową od zarzutu słabości 
Zapatrywanie to jednak jest błędem|i utrzyma powagę naszą wobec zagrani- 
historycznym: utrzymanie pokoju za- 


cy (oklaski). 
wdzięczyć należy tylko nieprzerwanemu 


Sny. dziale E; | 

rozdziale 5: wojskowa służba pocią- 
gowa, uchwalono 250,000 złr:;. minister- 
stwo wojny żądało 334,485 złr. 

Nad rozdziałami: 3 (ogólne wydatki na 
wojsko), 18 (prowjantonaniej, 19 (utrzy- 
manie żołnierzy), 20 (mundury i łóżka) 
obradowano równocześnie. Rząd prelimi- 
nował na opędzenie tych wydatków 
57,520,959 złr.; wydział jednak po dłuż- 
szych rozprawach i pomimo . oporu mini- 
stra wojny bar. Kuhna, który się przytem 
powoływał szczególnie. na potrzebę utrzy- 
mania wzmocnionych pułków jazdy, przy- 
jął tylko 51,800,000 złr. Utrzymywanie 
większćj ilości jazdy, niż przed r. 1871 
uznano za niepotrzebne i uchwalono za- 
razem rezolucję, żądającą ustanowienia 
osobnćj komisji, któraby zbadała i usta- 
liła podstawy do obliczania podobnych 
wydatków, cen prowjantów, żywności dla 
żołnierzy, mundurów i łóżek. 

Na niedzielnóm posiedzeniu uchwalił 
wydział budżetowy rozdział 5 budżetu 
ministerstwa wojny i przeznaczył na woj- 
skowe zakłady wychowawcze 1,060,112 
złr., zgodnie z „żądaniem ministerstwa. 
Na „składy żywności“ (rozdział 6) przy- 
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nieubłagany, że nawet późnićj, za rzą-|patrywać się będę wskazówki, nie dla- |działaniu wspólnemu Austrji i Prus. —| — [Z wydziału rajchsratu| ma-|zwolono po dłuższych rozprawach 
dów króla tak miłościwego, ludzkiego i tego, iż odpowiedź moją mogę tylko do |Wprawdzie od owego czasu zmieniły się|jącego się zająć reorganizae ją|531,309 złr., na „składy łóżek“ (rozdział 
- Austrji w samćj rzeczy przychylnego, jak | jednego ograniczyć zarzutu, ale Że także |ogromnie stosunki polityczne i socjalne, |żadarmerji, dowiadujemy się o na- T) 36,310 złr. 


ale chociaż zarazem stosunki państw 
zmieniły się nie na naszą korzyść, przy- 
znajemy to otwarcie — to jednak za to 
zniknął przedmiot sporu. Ubieganie się 
za tym przedmiotem w ostatnich latach 
przeszkadzało wspólnej działalności obu 
tych mocarstw, a w końcu ją zupełnie 
uniemożebniło. I jeźli tylko rzeczywiście 
zechcemy i starać się będziemy zebrać 
wszystkie nasze siły, to jeszcze dzisiaj 
staniemy na równi z przyjażnemi sobie 
i silnemi Niemcami. 

Wspomnienie czasów, o których mó- 
więł miało także prawdziwie uświęcić i 
i prawdziwego nadać znaczenia dokona- 
nemu niedawno posłannictwu, jakie poru-- 
ruczono jednemu z członków tego wysok. 
zgromadzenia. j 

Myśl, którą się kierujemy jest tego ro- 
dzaju, iż z nią wszystkie ludy Europy 
pragnące pokoju zgodzić się mogą, zgo- 
dzić się muszą. I rzeczywiście, gdziekol 
wiek rzuciliśmy okiem, liczyć możemy 
na spełnienie się nadziei naszych. Anglja 
objawiła nam niedawno wcale niedwó- 
znacznie sympatję, — również stosunki 
nasze z Niemcami powitano jak najprzy- 
jaźniej. 

Co się tyczy stosunku naszego do Ros- 
sji, to dla nićj stosunki te nasze mogą o 
tyle być korzystnemi, że nie łatwo jest 
stać się nieprzyjacielem przyjaciela wła- 
snego przyjaciela. — Pominąwszy już tę 
przypadkową, jakkolwiek ważną okoli- 
czność, to z pewnością przypuszczenie 
jest uprawnionem, że skoro w środku 
Europy powstanie raz owa warownia po- 
koju, na którą mamy oko zwrócone, na- 
tenczas duch umiarkowania, wzajemnego 
szacunku i wzajemnćj ufności stanie się 
regulatorem stosunków naszych do na- 
szego sąsiada na wschodzie. Ze względu 
na to zapatrywanie uzupełniam moje wy- 


stępujących szczegółach: Na posiedzeniu 
dotyczącego wydziału byli przytomnymi: 
minister-prezydent Hohenwarth i jenerał- 
minister obrony krajowćj Scholl. 

Pod obrady przyszła ustawa względem 
organizacji żandarmerji wypracowana przez 
ściślejszy komitet (Sub-comitó); i przy 
pierwszym paragrafie wszczęła się dysku- 
sja żywa nad zasadą: Czyli organ 
zacja żandarmerji ma być woj- 
skowa? czy cywilna? 

Za ustrojem cywilnym przemawiali 
Niemcy z lewicy: QCzedik i Seidl. Za 
wojskową prócz ministrów , tylko poseł 
gal. Firley. 3 ; » 

Motywował swe zdanie następnie: Nie 
jestem idealista — nie byłbym ani za 
wojskowóm sądownictwem, ani Za taką 
organizacją żandarmerji z tego, powodu 
tylko, żem należał do stanu wojskowego 
przez lat 11, nie — mnie nakłaniają po- 
wody li przedmiotowe do obstawa- 
nia za organizacją i dyscypliną wojskową 
żandarmerji. Przypatrzmy się, jaka jest 
w praktyce dyslokacja na wie kie o- 
kręgi żandarmerji — zważmy, Z jakiego 
materjału u nas się składa ten instytut 
bezpieczeństwa publicznego — ! powiedz- 
my, biorąc rzeczy jak są: czyli stoso- 
wnóm byłoby, podporządkować żandar- 
merję władzom cywilnym ? 

Prawo Karne, cywilnych obywateli o- 
bowiązujące, nie karci przestępstw, jakich 
się dopuścić może uzbrojony żandarm, 
a które w kodeksie cywilnym, nie są prze- 
widziane na takie wypadki — najwięcćj, 
jeżeli mu się dostanie pisemna nagana 
(Verweis). — Znając ludzi zwykle do tej 
służby wstępujących, wątpię, żeby takie 
papomnienie zapewniło porządek i odnio- 
sło skutek poprawy. Podług mego prze- 
konania, najmniejsze przestępstwo stróża 
bezpieczeństwa, jakim jest żandarm, dzia- 


Frydryk Wilhelm IV, już niepodobna | przypomnieć mogę wyjaśnienia, jakie 
kyło zmienić téj tendencji, bo już cała |miałem zaszczyt dać w wydziale i o któ 
maszyna państwowa, cała polityka pań- |rych twierdzić mogę, że nię pozostawiły 
stwa była do nićj zastósowaną i w jój|po sobie niezadowolenia. Seiśle rzeczy 
duchu do działania ułożoną. Jawnie się biorąc, mógłbym tylko powołać się na 
to odbijało ciągle w starciach w marti >+ wyjaśnienia lub je tutaj powtórzyć. 
tagu i cierpkich nieporozumieniach dyplo-! Jednak nie mam tego zamiaru i spodzie- 
matycznych, mianowicie w sprawie cłowéj. wam się, że wys. del. nie weźmie mi za 
Moi panowie! cóż wam powiem 0 |złe, jeżeli uwagę jéj dłaższym zajmę wy- 
dniach ostatnich? Wymienię wam tylko|wodem. Jestem bowiem tego zdania, że 
nazwy: Ołomuniec, zjazd monarszy w jeżeli przypuszczenie owo było uzasa- 
Frankfurcie, Königgrätz, Florisdort, Blu |dnionóm, to widzę w nićm pobudkę do 
menau, a to snać wystarczy do nacecho- | pójścia dalój i kiedy dałem wydziałowi 
wania usposobienia Prus dla Austrji, jakie | tylko rys ogólny, winienem wys. delegacji 
zawsze było, jakióm być musi i innćm |skreślić obraz zupełny. 
być nie może. : Dla ministra spraw zewnętrznych za- 
Na to wy panowie (zwrócony do sk |jąco trudną jest rzeczą mówić wyczerpu- 


WŁOCHY. 


Z Rzymu. Z listu p. Wł. Kulczyckiego. 
(Świecka władza, a sprawa pol- 
ska— kto rządzi w Watykanie— 
wolność papieża —jubileusz.| 

(Ciag dalszy.) 

Francja napoleońska, śmiertelna Polski 
nieprzyjaciółka pod kłamliwemi pozory, 
złowrogi wciąż wywierała wpływ na spra- 
wę naszą w Rzymie, przeszkadzając po- 
tajemnie wszelkiemu śmielszemu wystą- 
pieniu papieża za nami. Bardzo ciekawe 
rzeczy słyszałem w tym względzie. Nie 
wzbudziły wszakże one we mńie zdumie- 
nia, jakiém mię świeżo przejęły arcy- 
urzędowe dowody, iż cały plan po- 
wstania polskiego wyjawiony został rzą- 
dowi moskiewskiemu przez Napoleona III 
za pośrednictwem Prus. Część tajemnie 
rządu narodowego i powstania dochodziła 
do wiadomości Moskwy tą samą drogą. 
Plan powstania zakomunikowany został 
prefektowi policji francuzkićj — dla Mo- 
skwy — przez jednego z naszych rodaków, 
którego nikt nigdy nie podejrzywał i nie 
podejrzywa dotąd o tak okropną zdradę. 
Niech nędznik ten wie jednak, iż zbro- 
dnia jego i nazwisko, ke grobo- 
wą otoczone tajemnicą, bo żaden Polak 
ih nie odgadł, nie ujdą słusznego napię- 
tnowania w historji, jak on sam nie 
ujdzie kary boskićj na tym świecie czy 
na tamtym. Ale wracam do założenia. 

Papież jakó Namiestnik Chrystusowy, 
jako najwyższa w ludzkości osoba, ulegać 
nie może pospolitym prawom, ani być 
poddanym żadnego monarchy. Stanowisko 
niepodległe, najwyższe, królewskie przy- 
stoi mu ze wszech miar. Zkądinąd jednak 
monarsza władza jest jak najzupełniej- 


wicy) może mi powiecie: „Prawda, tak|jąco na posiedzeniu publicznóm o kwe- 
było dawnićj, ale dzisiaj ma się rzecz jstjach politycznych, szczególnićj zaś wte- 
inaczćj. Austrja jest wyparta ENa; dy, gdy stoi naprzeciw wprost przeci- 
już nie masz powodu do rywalizacji, mo- 
gą teraz nastać stosunki najściślejsze — 
czego dowodem kanclerskie noty gru- 
dniowe, w serdeczności opływające.* 

No, moi panowie, i cóż po tych no- 
tach! O ile mię wzrok nie myli, to im 
Reiche der Gottesfurcht und edlen Sitte nie 
bardzo na serjo się bierze noty, jako 
tóż tóż nie bardzo na serjo się bierze 
zawarte uroczyście traktaty. Zapytam pa- 
nów tylko: jak tóż spełniono punktaeje 
co do Szlezwiku i Holsztynu, jak docho- 
wano pokoju praskiego ? 

Austrję wyparto z Niemiec! Prawda, i 
chwała Bogu za to. Bo jeżeli Austrja w 
A roku 1848 nie umiała powziąć wysokićj 
p myśli, a właściwie jąć się dzieła zjedno- 
|! czenia Niemiec, to potóm już było za- 
f późno; a mianowicie w r. 1863, kiedy to 
i zjazd mouarszy w Frankfurcie na scenę 
| 4 tipaóąk już było o 15 lat zapóźno. 

Niemczech nie zmieszczą się obok 
siebie dwa mocarstwa. (Prawda, słusznie! 


wnych zapatrywań; wtedy bowiem oba- 
wiać się musi, iż każde jego słowo przy- 
jętóm będzie z niedowierzaniem, lub upa- 
trywać w nióm będą sprzeczność. Jeżeli 
zaś przychylne znajdzie zapatrywania, 
wtedy może odważyć się na otwarte wy- 
znanie i szezere porozumienie. 

O zapewnieniach pokojowych ministra 
spraw zagranicznych zwykle twierdzą, że 
minister ów szezególnićj lubi podobne 
wyrażenia. Mówię to nie dlatego, jakoby 
kwestjonowano szezerość moich zape- 
wnień, ale dlatego, że chcę zwrócić moją 
uwagę na to, iż właśnie mógłby ktoś po- 
wątpiewać o istnieniu skreślonego prze- 
zemnie położenia pokojowego. Jesteśmy 
na otwartóm morzu — mógłby więc ktoś 
powiedzieć: „Jakkolwiek w téj chwili 
nie widać czarnćj chmury, któż nam za 
to zaręczy, a niedaleka przeszłość naka- 
zuje to pytanie, czy tak będzie i w przy- 
szłości ? 

Możnaby się daléj zapytać: „Dokąd 


y 
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z lewicy.) droga prowadzi i co pokazuje bussola ? |powiedzenie w wydziale o stosunkach |łającego na swoją rękę (co z natury rze- jszém przeciwstawieniem urzędu najwyż- 
j Austrja wyrugowana z Niemiec! a pa-|w którą stronę rozwinięto żagle, w jakim |pod tym względem w ten sposób — że|czy inaczéj być nie może), powinno być | szego pasterza. Pojmowało się onę jeszcze, 
i nowie powiadacie, że właśnie dlatego u- |kierunku, ku któremu miejscu?“ Odpo- stosunki te z czasem całkiem dobremi |karane surowo i o tém pełniący służbę| póki siła materjalna była jedyną tarczą 


bezpieczeństwa publicznego człowiek musi 
wiedzieć, by się wystrzegał nadużyć, nie- 
chcąc bezpośrednio być wojskowo ka- 
ranym. 

Gdybyśmy nie mieli tego przekonania 
z prostego zapatrywania się na rzeczy po 
wsiach naszych, to spoglądnijmy na or- 
ganizację podobnych instytutów w innych 
krajach. 

e wszystkich państwach Europy żan- 
darmerja jest wojskowo urządzona... prócz 
Saksonji — ale co do tego kraju, stosu- 
nek inny, jak w Austrji. 

Kraj mały, ludność przeciętnie spokoj- 
na, cywilizowana i mająca poczucie „pra- 
wa* — z nićj wychodzą i przestrzegacze 
praw i stróże bezpieczeństwa; ale tym 
samym ludziom poza granicą kraju: w 
górach czeskich, a cóż dopiero u nas w 
Galicji, w krótkim czasie położenie wy- 
dałoby się innćm i cywilny ustrój nieod- 
powiednim. 

Gdy do téj komisji byłem wybranym, 
udałem się do Berlina po informacje, by 
się dowiedzieć, jak tam urządzony ten 
instytut? Pokazało się z dokładnych in- 
formacji, że tam żandarmerja uorganizo 
wana ściśle wojskowo „podług prawa i 
instrukcji z r. 2820 wydanych” i ustrój 
ten do dziś dnia, przez 51 lat się utrzy- 
mał bez zmiany zasadniczej... pomimo, 
że to państwo przeszło przez ten czas 
tak wielkie reformy i fazy polityczne. 

Jeżeli więc w państwie, które pod wzglę- 
dem administracji jest wzorowóm, mogła 
się organizacja żandarmerji wojskowa z 
dobrym sxutkiem utrzymać pół wieku i 
okazała się praktyczną — tóm bardzićj 
u nas, gdzie niższa przeciętnie oświata i 
poczucie „prawa“ mniejsze, nie wolno 
robić eksperymentów z cywilném urzą- 
dzeniem tego instytutu. Daléj muszę zwró- 
cić uwagę panów na okoliczności, że nie 
dla bezwzględnego drakonizmu chciał- 
bym wszystko oddać wojskowości — co 
do żandarmerji — nie. Na przekazanie 
zbrodni zwykłych ezy prostych (gemeine 
Verbrechen) sądom cywilnym, zupełnie się 
zgadzam — tylko co do dyscyplinarnych 
przestępstw jestem absolutnie za wojsko- 
wymi; bo, ludności gwarancję dać może 
przeciw nadużyciom (ze strony żandar- 
merji) tylko ta pewność, że rozpoznanie 
i ukaranie zdrożnego czynu należy „do 
sądu wojskowego,“ ` 

Potém przyszło do głosowania i w wy- 
dziale przyjęto zasadę organizacji woj- 
skowéj, ale tylko tym sposobem, że prze- 
wodniczący bar. Poche dał głos swój na 
stronę pięciu: Firlćj, Szczepański, 


się staną. 

Francja, ten lud tak ciężko doświad- 
czony, a jednak tyle żywotny, który do- 
piero, dopiero teraz zdziwionemu światu 
pokazał niewyczerpane źródła pomocni- 
cze swego kraju, przez stanowisko na 
sze nie napotka przeszkody w dziele po- 
koju. Co się tyczy stosunków naszych 
do państw południowych, to wiedzą Wło- 
chy o tem i będą to umiały ocenić, że 
wierni pozostaniemy zasadzie niemięsza- 
nia się. Rząd włoski zanadto jest prze- 
zornym, aby nie pojął, że unikamy lek- 
ceważenia delikatnych uczuć, których u- 
szanowanie nam samym dodaje czci, A 
bynajmnićj nie narusza powagi i intere- 
sów Włoch. < ; 3 

Nie uważam za stosowne szeroko tutaj 
rozprawiać nad tém, co o tym przedmio- 
cie wspomniał mowca poprzedni. Co do- 
tąd powiedziałem, za nadto jasno określa 
stanowisko rządu, abym Jeszcze potrze- 
bował dawać obszerniejsze wyjaśnienia i 
sądzę, że mowca poprzedni wzrok swój 
skierował na pole, na którćm nie jestem 
obowiązany do tłumaczenia się. 

Pozostaje jeszcze jedno państwo, z któ- 
róm dobre stosunki należą do tradycji na- 
szego kraju. W niedawno odbytej konfe- 
rencji ustąpił traktat uznany od dawna 
za niedający się utrzymać, innćj ugodzie 
z Turcją. Tylko czyniąc zadość obowiąz- 
kowi naszemu z traktatu wypływającemu 
ofiarowaliśmy za to Turcji ko ensatę , 
którą atoli nie narzucaliśmy jR in jéj 
woli. Że nasze dobre stosunki z Turcją 
nic a nic nie ucierpiały, pokazało się do- 
piero niedawno, kiedyśmy się starali u 
wolnić: żeglugę parową na Dunaju od gra- 
nie naturalnych i spotkaliśmy się przy- 
tóm z nader przyjazną uprzejmością Wy- 
sokićj Porty. 

Oto panowie obraz, jaki miałem skre- 
ślić. Gdybym był tak szczęśliwym i by- 
strzejsze posiadał oko, to możebym na 
niejednój twarzy sceptycznego dojrzał u- 
śmiechu, może który z szanownych człon- 
ków widzi w téj chwili zamiast obrazu 
przeze mnie skreślonego, inny przez je 
dno z pism humorystycznych w tych dniach 
odrysowany, a przedstawiający mnie nie 
na ławie ministrów, ale na dów sie- 
dzącego i spokojną nucącego piosnkę, 
podczas gdy na około zataczają działa. 

Ja myślę panowie, że można na serjo 
pragnąć pokoju i iść tą drogą, a jednak 
nie potrzeba błąkać się jak ślepy grajek, 
zawsze też byłem tego zdania, że dopó- 
ki działa w świecie istnieją, nie istniej 

Ą JĄ Ją 
tylko dla drugich, ale że my ich także 


stać może i ustanie wszelka rywalizacja. 
Ba, gdyby tak było! Ależ z wyrugowa- 
niem Austrji z Niemiec spełniona dopiero 
część programu pruskiego, — część da- 
leko większa i dla Austrji fatalniejsza 
jeszcze nie spełniona, a Prusy nie mogą 
przystanąć w połowie drogi. Albowiem 
powo, które nie dopisze swemu powo- 
aniu dziejowemu, jemu się sprzeniewie- 
rzy, naraża się na zgubę. Moi panowie, 
ręki się może na pojednawezy i 
ardzo przyjazny stosunek do Austrji 
obecnych władców, ster losów Niemiec 
ninie dzierżących. Ale choćby osobiście 
byli najszezerszymi przyjaciołmi, to nie 
wcale nie znaczy, bo mojóm zdaniem słu- 
szność mają ci badacze dziejów, co twier- 
dzą, że osobiste władców przymioty nie, 
zgoła nie nie znaczą w wielkim procede: 
rze rozwoju ludności i nawet podzielam 
zdanie, że na czas choćby krótki i w 
przestrzeni, na pewien obszar państwowy 
ograniczonćj, bardzo mało znaczą osobi- 
ste władców przymioty, jeźli chcą postę- 
pować w kierunku, prądowi Ber Aea 
przeciwnym. Poprostu, na nic się to nie 
przyda. 

Nie potrzebuję podobno panom wy- 
łuszczać tendencji innego wielkiego są- 
siada, tendencji, w łonie swóm chowają- 
cych jeszcze większe, jeźli to być może, 
niebezpieczeństwa dla Austrji. Poprze- 
staję tylko na wskazaniu. 

Ależ powiecie panowie: „Cóż więc osta- 
j tecznie robić ? Tu już niema rady; najle- 
E- piéj opuścić ręce i czekać, co Bóg da!“ 
p Otóż moi panowie, tak być nie po- 
Soy, Austrja ma wiele do czynienia, 

ona może i powinna wiele zrobić dla 
zwycięzkiego odparcia niebezpieczeństwa 
zagrażającego, a ażeby podnieść co naj- 
ważniejsze, powiem np.: Trzeba raz prze- 
cie skończyć z tóm rozprzężeniem, tą 
chwiejnością, tą niedowarzonością stosun- 
ków; trzeba raz zaspokoić słuszne pre- 
tensje i żądania królestw i krajów i ich 
ludów (bardzo dobrze! z prawicy); trzeba 
zawrzeć pokój z własnemi ludami! Praw- 
da, że to zadanie trudne, ale rzecz to nie 
do przebaczenia, że już 23 lat upłynęło, 
a nie zgoła w tym względzie nie uczy- 
niono. A jeżeli, jak tuszę, coś się przecie 
stanie w tym względzie, to jeźli mi wolno 
wynurzyć moje życzenie, niechże się sta 
nie stanowczćj, energicznićj I 
| spiesznićj (brawo! z prawicy), bo nie- 
ma czasu do stracenia. 

Dalej. Trzeba zabezpieczyć postępowy 

rozwój życia konstytucyjnego na wszyst- 


wiedź łatwa: „Droga prowadzi tam, gdzie 
wskazuje trzeźwe, wolne od uprzedzeń 
pojęcie położenia politycznego w ogóle, 
a naszego w szczególe. Bussolą jest logi- 
ka; żagle w tę stronę się rozwijają, któ- 
rą wskazują konsekwencje logiki, a nie 
myśl tewas 

Wysoka delegacja osądzi, czy polityka 
rządu kierowała się temi zavatrywaniami, 
czy nie. Zanim rzecz tę daléj rozwinę, 
cofnąć się muszę myślą do ostatnich lat 
kilku. W ogóle nie prowadzi to wpraw- 
dzie do niczego — odwoływać się do 
przeszłości; lecz mnie zależy na tóm — 
przyznaję to otwarcie, aby odeprzeć nie- 
stety ciągle jeszcze panujące tu i ówdzie 
zapatrywanie, jakoby dopiero nagle wy- 
jaśniła się polityka nasza, lub że nie- 
chętnie ulegliśmy nałożonćj konieczności. 
Pojęcie to wcale nie jest usprawiedliwie- 
niem. Polityka ostatnich czasów była po- 
lityką wolnćj ręki. Odpowiadała ona 
najzupełnićj zapatrywaniom delegacji, 0- 
głoszoną została we wstęp-e pierwszćj 
księgi czerwonćj , wreszcie przyjętą zo- 
stała w pierwszóm sprawozdaniu wydzia- 
łu. Okoliczności same ją wskazały; nie 
była to polityka chwiejna, ale dobrze o- 
bliezona polityka pokoju, którego potrze- 
bujemy. Celem stwierdzenia tego, że ona 
nie była inną, że nie była bezowocną; 
niech mi wolno będzie na jednę tylko 
wskazać okoliczność. 

Pokój prażski, który wielokrotnie oka- 
zywał ślądy, iź był poręczony przez trzy 
mocarstwa, a przez dwa podpisany, miał 
na sobię ze wszech stron piętno czegoś 
niepewnego, niewykończonego i nie da- 
wał rękojmi trwałego pokoju. Że mimo 
to stan ten trwał przez cztery lata, nie 
dawszy powodu do żadnego zajścia, że 
trzeba było dopiero całkiem obcego 1 
dalekiego wypadku, aby sprowadzić star 
cie, że bez tego wypadku stan ów mógł 
był się rozwinąć w przyjaźń a nawet 
koszojidówanie, to możemy to powie- 
dzieć bez zuchwałości — należy zawdzię- 
czyć zachowaniu się austr. węgierskićj 
monarchji — a my nie mamy zaiste po- 
wodu niczego żałować i niczego zaprze- 
czać. 

„ „Wojna pustosząca wybuchła. Myśmy 
jéj nie wywołali, nie w naszćj było mo- 
cy przeszkodzić jéj. — Miała ona swój 
przebieg, a w skutkach swych dała Niem- 
com nowy, Silny, Jednolity ustrój. Nowe 
założone państwo niemieckie jeszeze nim 
przywdziało urzędową suknię, podawało 
nam w sposób pełen czci 1 zaufania swą 
ręką, a my nie wahamy się gorąco Ją 


prawa, najwyższa moc jedyną rękojmią 
rzeciwko gwałtom, kiedy każdy niema 
baku rzeszy niemieckićj był udzielnym 
księciem, mającym mennicę własną i pra- 
wo życia i śmierci względem poddanych 
Warunki Europy, równie jak wyobrażenia 
tłumów zmieniły się odtąd. Nawet krwa- 
we takie i szalone dziwolągi jak komuna 
paryzka dowodzą, iż abstrakcyjne pojęcia, 
iż pociąg do pytań, sięgających samego 
jestestwa społecznego ustroju, walcząc z 
ciemnotą i zwierzęcemi chuciami, przeni- 
kają do najniższych warstw ludności. Sa- 
me takie wybryki świadczą o niezmordo- 
wanćj pogoni ducha ludzkiego za rozstrzy- 
gnięciem żywotnych kwestji, za rozwią- 
zaniem wielkich zagadek, świadczą, iż 
pospolite eriterium, powszechny geol 
moralny, słowem zmysł dobra i zła, opi- 
nja publiczna wyrabia się, doskonali. Pod- 
noszący się zwolna wraz z równią ogól- 
nego oświecenia i wiedzy instynkt mas 
coraz bardzićj protestuje przeciwko pa- 
pieżowi-królowi, absolutnemu polityczne- 
mu władzcy, samodzierżcy katolickiemu, 
trzymającemu krzyż i miecz razem, oto- 
czonemu żandarmami, cenzurą, policją 
tajną, sądami bez jawności, ministrami 
nieodpowiedzialnymi, wojskiem, oprawca- 
mi. Władza papiezka, zwłaszcza od kied 
papież został ogłoszony osobiście i od- 
dzielnie od episkopatu nieomylnym, to ma 
do siebie, iż nie cierpi ża goh ogranis 
czeń, iż dąży fatalńie do absolutyzmu. 
Rząd reprezentacyjny, konstytucja, zda- 
wałaby się zawsze pętami narzuconemi 
nieomylnemu naczelnikowi kościoła, ujmą 
jego najwyższćj powagi i narażone by 
zawsze były na niefortunny koniec reform 
z r. 1847 cofniętych pod wymówką rewo- 
lucji. Papież mógłby je każdćj chwili od- 
wołać, zburzyć cały gmach konstytucyjny 
ex informata conscientia, a ci, którzyb 
zarzucali mu niekonstytucyjność i pogwał- 
cenie swobód, zostaliby wyklęci. Konsty- 
tucyjny rząd papiezki stał się już niepo- 
dobieństwem po ŚSyllabusie i watykańskim 
soborze. Kształt zaś, pod jakim ostatniemi 
czasy istniał, nietylko że wpada w moralne 
sprzeczności, jakie wyżćj ukazałem, . ale 
nadto niechybnie i fatalnie Iga do 
najstraszniejszych nadużyć. Jak we wszy st- 
kich despotycznych rządach najwyższa 
władza summa rerum, przec 
cie z rąk papieża w ręce í 
kenis i i kamarylli. Tworzy się 
w około ojca świętego 
bez czci i wiary, 5P© ; 
kiém i bezwstydnie wyzyskujących wła- 
dzę, papieża samego, religijne uczucia ka 


kich polach państwa (bardzo dobrze! z ; ; „Ale = Dach 
lewicy), a to w duchu liberalnym, w du- | uścisnąć. Wymiana depesz między Wie- |tyle potrzebujemy, ile jest koniecznóm dla |hr. Zednitz, hr. Allems i bar. Korb.|tolickiego świata. t j chowne zawody o- 
chu wolności. dniem a Berlinem, przyłączonych do ze- |naszćj obrony, że one muszą się u nas|Innych pięciu było za cywilnym ustrojem | twarte, 5% dla czysto świeckich i ziemskich 


znajdować, aby wypędzić, mię aby. być ambicji; purpura kardynalska staje się 
wypędzonym; lecz także tego jestem zda- 
nia, że najłatwićj jest mieć oko zwróco- 


ne na to, co się koło nas dzieje, jeźli nie 


żandarmerji. 
— |Posiedzenie wydziału bud- 
żetowego delegacji przedlitaw- 


skićj.] Na porządku dziennym dalszy 


szłorocznój księgi czerwonćj, — Stanowi 
podstawę stosunku opartego na równości 
i piyes wzajemnych interesów. Stosu- | 
nek ten, z zadowoleniem powiedzieć mo- 


Dajcie panowie te dwa warunki wstę- 

| pne, a tém potężnie podźwigniecie uczu- 
cie łączności krajów i ludów. Otworzycie 
niewyczerpane źródło owój siły moralnej, 


wych urzędów państwa: najgorszy rządz- 
ea prowincji,. najnikczemniejszy minister 
spraw wewnętrznych, polieji lub wojny, 
uzyskuje prawo dò kardynalskićj promo- 
cji. Gubernator Rzymu jest uro 
kandydatem do kardynalstwa, a delegat 
p wyssaniu kilku prowincji kolejno, z 


legium dla uniknienia kryminalnego pro- 
cesu. Pomijam już niewłaściwość ciągłćj 
téj mieszaniny i krzyżowania się ducho- 
wnego zawodu ze świeckim, do jakich 
doczesna władza papieży, osobliwie po 
watykańskim soborze, koniecznie i nieod- 
wołalnie już prowadzi; pomijam niena- 
wiść, jaką ściąga na suknię duchowną | 
piastowanie (i w jaki sposób!) politycz- 
nych urzędów. Namiestnik Chrystusowy, 
podpisujący wyroki śmierci politycznych 
przestępców i nakazujący jednocześnie 
modł 

sj straceniem, jest czómś potwornóm. 
Cóż powiedzieć o tym najwyższym sądzie 
kryminalnym konsulty świętćj z samych 
o niemal wszystkich mszalnych 


co już w XII wieku nap 
oburzeniem wielką natchnioną duszę Dan- 
tego, dodamy niepodobieństwa wynikające 
dla doczesnćj władz 
patrznego d 
jedności, 
strony również niepodobieństwa, by pa- 
pież był poddanym innego monarchy i 
ulegał powszechnemu prawu, z drugićj 
zaś niebezpieczeństwo, by politycznie rzą- | 
dził, gaha jedynie możliwa kombinacja 
pośre 

ofiarowane jego świętobliwości przez rząd | 
włoski. Nie jestem wcale obrońcą nowych 
systemów ani ślepym wielbicielem wło- 
skiego rządu, którego tysiącznych błędów 
nie pochwalam. Na jego miejscu będąc 
nie przenosiłbym może stolicy do Rzymu, 
gdyby wszakże to przeniesienie od rządu 
a nie od narodu i od opinji publicznej 
zależało. Jednakowoż rękojmie dla ojca 
świętego zdają mi się dostatecznemi i za- 
dawalającemi dla wszystkich katolików. 
Czas dowiedzie ich praktyczności lub też 
wyświeci niepraktyczność i niezdarność. 
Nie wiem doprawdy czemby je zastąpić 
można; więc inna doskonalsza i odpowie- 
dniejsza kombinacja da się wynaleźć z 
czasem; może nawet kiedyś, gdy Syllabus 
będzie tylko złowrogą zmorą minionego 
snu dziejowego, jak inkwizycja i pytki, 
gdy wiara i wolność pogodzą się w Rzy- 
mie, jak godziły się przez wieki w Polsce, 
a w kościele Bożym nie będzie już ani 
jezuitów ani zmartwychwstańców, może 
wówczas ludy skutkiem samćj wiary wra- 


ustępowali, 


onym 


aski ojca świętego, wchodzi. dó' św. ko- 


o ich religijne opamiętanie się 


sięży złożonym, który sądził zaocznie 


i pokryjomu, jak wenecka rada dziesięciu 
aż do ŻOgo września, i który przez po- 
wolność dla kardynała Antonellego i kwoli 
jego prywatnym zemstom skazywał na 
śmierć przed umotywowaniem wyroku 
śmierci? Aby dawny członek rzymskiego 
dworu, dawny szambelan jego świętobli- 
wości, odważył się pisać w Rzymie to, 
co piszę, i podpisywać się jak to czynię, 
musi wiedzieć z pewnością o tóm, co twier- 
dzi, i przenosić miłość prawdy i wiary 
świętćj nad wszystkie względy dla ludzi, 
z którymi był tak długo w stosunkach i 
zażyłości. 


Gdy do tylu bolesnych 


A: 3 
niały takióm 


z wyrocznego i 0- | 
żenia Włoch do politycznéj | 
y przytem zważym z jednéj 


nia przedstawiają się nam rękojmie 


cającćj do serc i na widok kościoła na 


swych pierwotnych demokratycznych i re- 
publikańskich zasadach znów opartego, 
wzniosą dobrowolnie na nowo namiestni- 
kowi Chrystusowemu niegroźny już dla 
swobody tron, jak to ongi uczyniły, gdy 
się miasta i gminy włoskie garnęły pod 


opiekę A rzymskiego, a cezarowie 

y mu nie przeszkadzać we 
wiecznym grodzie. Atoli na zawsze po- 
trzeba wykluczyć z tych nadziei, jako 


płód chorćj fantazji, przywrócenie docze- | 
snćj władzy za pomocą siły i oręża, i od- 
budowanie jéj 

jaką dzięki B 
śnia 1870 r. 


pod absolutną formą, pod 
ogu runęła dnia 20go wrze- 


(Dokończenie nastapi.) 


| A 


- 

Sprawy miejskie i powiatowe. 

Kraków, 4 lipca.—- We czwartek t. j. dnia 
6 b. m., odbędzie się o godz. 5 po południu 
posiedzenie rady miejskiej. 

Na porządku dziennym zamieszczono: 

1. Uwolnienie p. Joachima Fromera od ry- 
goru zastrzeżonego art. 4 i 5 kontraktu między 
nim a gmina m. Krakowa, o kupno gruntu 
miejskiego na wystawienie piły parowćj zawar- 
tego. 

2. Przyjęcie kilku osób do gminy tutejszćj. | 

38. Uwolnienie Saula Freundlicha od obo- 
wiązku składania kaucji z tytułu dostawy mebli 
do kwater wojskowych. 

4. Dalszy ciąg obrad nad ustawą budownicza. 

Przy drzwiach zamkniętych: Obsadzenie po- 
sady adjunkta przy kasie miejskićj. 

— Cesarz austrjacki postanowieniem z dnia 
21 z. m. zatwierdził wybór Ant. Komorow- 
skiego, dziedzica dóbr ziemskich na prezesa, 
a Henryka Lewieckiego, dziedzica dóbr ziem- 
skich, na zastępcę prezesa rady pow. w Nisku. 

— Gminy Sękowa i Siary w starostwie 
gorlickióm położone, postanowiły założyć w 
Sękowćj szkołę trywjalną. l 


ADOOS KEK EES EEEO E. TOE SE SENED 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na wsparcie emigracji polskićj złożono 
w administracji Kraju: N. R. emigrant 4 zła. 
í Ultramontanie krakowscy rozpowszech* 
niają pomiędzy ludem „Modlitwę z powodu 25" 
letnich rządów kościołem Pjusa IX papieża.“ 
Wynosząc w téj modlitwie nieomylność Pa 
pieża, wyszczególniaja 13 głównych wypadków 
z jego życia, z których 12-ty brzmi dosłownie: 
„Uwięziony powtórnie w Watykanie 20 wrześ” 
nia 1870 r.“ Oto działanie z dobra wiar% 
Dr. Reman, docent uniwersytetu krakow 
skiego, podróżujący w celach naukowych b% 
dań, znajduje się obecnie w okolicach Soło” 
twiny. 

Przypomnienie. — Przy 4-klasowy cb 
szkołach ludowych w Krakowie brakuj 
kilka posad nauczycielskich. Na te posady 
naseła rada szkolna nieraz zastępców który 
w różnych stronach kraju usilnie pozbyć się 


zy 


chciano i którzy nie tylko w czasie kursu swe- 
mi niepedagogicznemi i dotkliwemi: wymogami 
zażalenia i niechęć rodziców, ale nadto na pu- 
blicznym popisie z uczniami wywołują nieza- 
dowolnienie przewodniezacych i wzbudzają nie- 
Przypominamy te sprawy w 
tym celu, aby rada szkolna krajowa teraz w 
czasie ferji zajęła się rzetelnóm i doborowóm 
obsadzeniem brakujacych posad nauczycielskich 
w Krakowie, i żeby tym sposobem zapobiegła 
dalszemu u nas kaleczeniu ludowćj oświaty. ` 
Loterja na rzecz artysty dozwolona przez 
c. k. ministerstwo skarbu w dniu 30 sierpnia 
r. z. za nr. 27384, odbędzie się w dniu 6 b. m. 
w kancelarji tow. przyjaciół sztuk pięknych 
o godz. 10 rano, na która osoby interesowane 
W. Jankowski. 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie magistra- 
tu lwowskiego znajdujące się na czwartćj stro- 
nicy dzisiejszego numeru. Lwów, podobnie jak 
Kraków, nie jest jeszcze cały wybrukowany. 
Wiadomo, że prezydent miasta Krakowa pro- 
ponuje zaciągnięcie pożyczki, aby Kraków „od 
razu* wybrukować; w ogłoszonym zaś dzisiaj 
konkursie względem dostawy kamienia i wy- 
brukowania miasta Lwowa, czytamy te słowa: 
„zamierzając ulice i place miejskie dotąd 
zwirowane w miarę możności kolejno wyłożyć 


chęć ku szkole. 


zapraszam. 


brukiem itd.“ 


Oczywiście Kraków chce prześcignąć Lwów, 
a prezydent Dietl burmistrza Ziemiałkowskiego. 

We środę dnia 5 m. b. w sali redutowćj 
odbędzie się wspaniały wieczorek mnzykalno- 
deklamacyjny na korzyść chorobą dotkniętego 
weterana-artysty teatralnego Antoniego S ö ld a. 
Ze względu na cel dobroczynny przyrzekły u- 
dział pani Helena Modrzejewska, pani Antonina 
Hoffman, panna Marja Mecenseffy, pan Kazim. 
Hoffman, nastepnie krakowskie towarzystwo 
śpiewu i muzyka c. k. pułku piechoty nr. 20 
pod osobistóm kierownictwem kapelmistrza p. 


Czibulki. 


Program: 1. Uwertura z melodji słowiań- 
skich Titla, wykona orkiestra. — 2. „Wilja* 
chór męski Wład. Żeleńskiego. — 3. Deklamacja 
„Swaty* (ustęp z legendy ludu sandomirskiego 
„Miecz ojcowski* Marji Ilnickićj) wygłosi pani 
Antonina Hoffman. — 4. Arja z oratorjum 
„Eljasz* Mendelsona, na baryton. — 5. Fan- 
tazja z opery „Afrykanka* Raffa, p. Kazimierz 
Hoffman.— 6. Deklamacja „Niebezpieczna“ 
przez Ujejskiego, p. H. Modrzejewska.— 
7. Arja z opery „Mignon* Thomasa i „Czyjaż 
wina?!* mazurek Szopena, panna Marja Me- 
censeffy. — 8. „Krzyż na skale* (Felsen- 
kreuz) chór męski. — 9. Fantazja z opery „Ro- 
meo i Julja* Gounoda, wykona orkiestra. 

W lipcu taki wieczorek, to prawdziwa nie- 


spodzianka ! 


We środę dnia 5 m. b. odbędzie się w sali 
Hotelu Saskiego koncert p. Teresy Brzechfty. 

Program. — Część I. — 1) Uwertura 
z opery „Wilhelm Tell* Rossiniego, na 8 rak, 
wykonają amatorowie. — 2) Abilla „Scena i 
arja* Verdego, wyk. koncertantka. — 3) Hymn 
węgierski, wyk. chór męski. — 4) „La serena- 
da* duet ze skrzypcami, Braya, wyk. koncer- 
tantka i-p. Hock; „Matka i dziecie* scena dra- 
matyczna Donizettego, wyk. koncertantka. 

Część II. — 5) „Bard* Reitera, wyk. chór 
męski. — 6) „A perfido“ wielka arja koncer- 
towa Bethovena, wyk koncertantka. — 7) De- 
klamacja „Farys* Balińskiego, wyk. p. Ładno- 
wski. — 8) Koncert na skrzypce, Mendelsona, 
z towarzyszeniem fortepjanu, wyk. p. Hock i 
dyr. Muzy p. Vopalka. — 9) „T”Ardita* valse 
brillante Arditego, i Mazurek do śpiewu, Szo- 
pena, wyk. koncertantką. 

Dziś w nocy przy wydobywaniu nieczy- 
stości w jednym domu przy ulicy Józefa na 
Kazimierzu nr. 248 udusiło się dwóch 
robotników, obaj ojcowie rodzin. 

Zarząd zdrojowy Miodziusia w Szcza- 
wnicy, zawiadamia nas telegrafem, że po po- 
wodzi komunikacja zupełnie przywrócona zo- 


stała i poczty na miejsce dochodzą. 


Odezwa. — Szanownych członków, jakoteż 
byłych stypendzistów tow. bratnićj pomóćy 
akademików Polaków w Proszkowie prosimy 
uprzejmie, o nadesłanie jaknajspieszniejsze za- 
ległych składek, na ręce niżćj podpisanego 


prezesa. 


Prószków, 1 lipca 1871 r. 


Dyrekcja: K. Wawrowski, prezes. 
K. Mejsner, podskarbi. 


J. Kolski, kurator. 


Dr. Settegast, protektor. 
Bordeaux, 27 czerwca, — Było to w kwiet- 
Ranny pod Rybnica, po wielu 
tradnych i niebezpiecznych przejściach udało 
mi się nareszcie dostać do Tarnowa, gdzie go 
Ścinnie w tamecznym przyjęty szpitalu miłe 
wyniosłem wspomnienie zacnych i poczciwych 
Tarnowian co z prawdziwym poświęceniem, 
ulżyć naszemu starali się cierpieniu, a idąc 
daléj za mém wspomnieniem, widzę przed sobą 
postać zacną i szlachetną, człowieka nauki i 


niu 1863 r. 


KRAKOW 4 lipca. 


Listy zastawne. 


" 50/ę 25 


n n 


Akcje kolel. 


Akcje gal. kol. Karola Lud]: 


n n n lwows.-csor 


Akcje banków. 


Akcje banku krakowskiego 
z wpłatą 80 złr. 


Akcje banku gal. hipotecz. 


Obligacje. 


Obligacje indomnix. galicyj. 


s poż. głod. galic 
Rossyjskio premje z r. 186 
1 r. 166 


Waluty. 


Brebro pol. st, za 100 złr. 
100 złr. 


» nowe obr. 
Bankn. pol. 100 złr..... .. 
Uble ros. za 100 rsr..... 
Alary pr. za 100 tal..... 
Srebro NOWE ARWAŁP,. 4441: 
ukat ważny .....e..s4.0 


„ bank. hip. 60/, 
n n bank. wł. 60/ę 


żądają| płacą 
złr. w. a. 


74 


skie. 


Napoleon d'or 


an 


Półunperjały roswyjskie ... 


WIEDEN, 3 lipca. 
Dług państwa: Renta 50/] 59 


n w srebrze 


poświęcenia, którego każdy - przyjazd do Tar- 
nowa taką zawsze napełniał radością nas ran-|nierzy, nieumiejacych wziaść broni do ręki, 
jak się patrzy.* (s.11. 30. z Zur.). Polszczyzna 
choruje dziś na różne barbaryzmy, ale głów- 
nie na giermanizmy; ów pisarz obdarzył ją 
czechizmem: jak se patři (comme il faut). Po 
polsku: żołnićrzy, nie umiejących wziąć broni 
do ręki należycie, jak się należy, jak 
wypada, jak potrzeba itp. „Będę człowie- 
kiem, jak się należy.* (Linde.) 


nych, bo zaufanie, bo jakaś niemal ślepa wiara 
jakaśmy w nim pokładali, jak dobroczynny 
balsam łagodziła nasze cierpienia i pomnę da- 
léj, jak w jednój izbie z niejakim Korytyńskim 
pomieszczony, miałem sposobność za każdym 
przyjazdem do nas znakomitego chirurga śle- 
dzić fizjonomję mego towarzysza. Cierpiąc bo- 
leśnię ze zgruchotana 'od kuli ręka, uczuwał 
on natychmiast widoczną ulgę, twarz jego pro- 
mieniła radością — to mój zacny, mówił on, 
opiekun, któremu nie tylko ocalenie życia lecz 
i ręki méj winienem. 

Kto był tym człowiekiem to już wiecie za- 
zapewne, to szlachetny i nieodżałowany dr. Gi- 
lewski, któremu z wygnania to krótkie pośmier- 
tne poświęcam wspomnienie. 

Sprostowanie. W wczorajszym numerze na 
stronie 3 wkradły się pomyłki, które nie chcąc 
opóźnić wyjścia dziennika, musieliśmy zostawić. 

W ustępie: „O zmowie robotników w Kró- 
lewskiéj hucie,“ powinno zamiast: „jest to 
fakt“ być „jest to fałsz.* 


Przetoż odzywają się 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Heljodor Mu- 
ljewicz dr. med. «z Częstochowy, Konst. Dem- 
bowski wł. d. z Tokar, Florjan Czermiński urz. 
z żoną z Warszawy, Ksaw. Czermiński urzędnik 
z żoną z Warszawy, Amalja Lewandowska ob. 
z Warszawy, Emma Malcz żona doktora z War- 
szawy, Halina Łuszczewska żona urz. tow. kr. 
z Warszawy, Gustaw Sobotkiewicz z córką z 
Warszawy, Aleks. Bzowski wł. d. z Królestwa, 
Dawid Ilnieki z familją asesor kol. z Wołynia, 
Grzegórz Philipson wojażer z Petersburga, ks. 
Fran. Pawłowski scholastyk kated. przemyśl. 
z Franzensbaad, Ant. Serwacki budow. ze Lwo- 
wa, Aug. d'Hauterive wł. d. z Galicji, Henryk 
Bielański wł. d. z Sękowy, Zdzisław Dąbrowski 
inż. z Brusna, Edward Pawłowski art. malarz 
ze Lwowa, Gustaw Zieliński wł. d. z synem 
z Kongresówki, Ludomir Cywiński ob. z Kon- 
gresówki, Wład. Wojciechowski wł. d. z Kon- 
gresówki, Karol Prawdzie Micowski ob. z Rossji, 
Konstancja hr. Rzewuska wł. d. z Rossji, Stefan 
Rogoziński inżynier z Galicji, Miecz. Potocki 
konserwator budownictwa krajowego z Galicji, 
Maks Wolfschlaeger porucznik wojsk pruskich 
z Nancy, Jan Janer c. k. komisarz z Tarnopola, 
Mikołaj Krzysztofowicz dr. praw ze Lwowa, 
Marjan Dydyński ob. z Berlina. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Zygm. 
hr. Siemieński wł. d. z Prus, Katarzyna Baum- 
garten jenerałowa z Rossji, Woj. Fijałkowski 
wł. d. z Królestwa, Wład. Moszyński dr. praw 
z Turcji, Leon Nestorowicz urzęd. z Olkusza, 
Leopold Janiszewski fabr. z Królestwa. 

HOTEL pod ROZA. Przyjechali: Wład. hr. 
Wodzicki wł. d. z Niedźwiedzia, K. Żagrowski 
bisk. ruski z Rossji, Juljus Kusel kup. z Thron, 
Jasiński Józef z Warszawy, Mikołaj Kapsowicz 
z Rossji, Marja Miklaszewska z Warszawy, J. 
Brodzki ob. z Rossji, Apollo Jasielewski ob. 
z Rossji, Antoni Jordan wł. d. z Galicji, Piotr 
Toryst dr. praw z Tarnowa, 
kup. z Wrocławia, Adam Janiszewski ob. z Li- 
twy, M. Mrawczyńska wł. d. z Galicji, M. La- 
scaraki wł, d. z Mołdawy, Emanuel Danenfeld 
kup. z Czerniowie, Bolesł. Łapuszyński wł. d. 
z Galicji, Zofja Hibsch ob. z Pragi, Kanty Dy- 
dyński obyw. z Galicji, W. Brzozowski wł. d. 
z Galicji, Ewa Jordanowa wł. d. z Galicji, Jan 
Lorynowicz obyw. z Galicji, Androski Mikołaj 
wł. d. z Rossji, Ludw. Czerkas wł. d. z Rossji, 
Stan. Pakutyński ob. z Galicji, M. Michalski 
wł. d. z Mołdawy. 


Poprawa błędów w Polszczyżnie.- 


Każdy oświócony obywatel spostrzega to, 
że język ojczysty skutkiem niepomyślnych 
sobie warunków w dobach ubiegłych psuje się 
w swych rodzimych formach na uszczórbek 
doli i żywota swojego. 
ze wszech ziem czcigodne głosy za nagła po- 

bą oczyszczenia go z błędów, weszłych lub 
wnikających w zwyczaj. 

W ziemiach podkarpackich przywrócony w 
szkoły, urzędy i sądy. nabył on swobody, ja- 
kićj tu nie doznawał od wieku. Otóż, gdy ko- 
misyja językowa towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego tylko powolnym postępować może 
krokiem, szanowna redakcyja dziennika tego 
oświadczyła się z chwalebną chęcią poświęce- 
nia choćby i codzień miejsca na kilka wićrszy 
druku, w których chcę zwracać uwagę ziom- 
ków na ustórki i błędy w języku dzisiej- 
szym bez względu na zwyczaj i powagi pisar- 
Podawać więc myśle treściwie tylko re- 
zultaty z badań naukowych, bo rozwodzić się 
szćroce nad uzasadnieniem rzeczy umiejętnym, 
to należy do dzieł lub pism naukowych, albo 
do wykładów uniwersyteckich. 

Podpis mój zwalnia redakcyję od wszelkićj 
odpowiedzialności, którą na siebie biorę, wy- 
praszając się atoli od polemiki w dziennikach 
politycznych. 


złr. w. a. 
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1) Czytaliśmy w pewnym dzienniku:... „żoł- 
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Ustawa z dnia I5 czerwca 1871 
względem. uwolnienia od podatków budowli 
nowych, przebudowanych i dobudowanych 


Zgodnie z uchwałą obu izb rady państwa 
rozporządzam , co następuje : 

$. 1. Wyjątkowe uwolnienie od podatków 
nowych budowli na lat 15, a przebudowanych 
lub dobudowanych na lat 11 zarządzone usta- 
wą z 14 listopada 1867 Dz. u. p. nr. 137 
względem budynków, od których opłaca się 
podatek domowy od czynszu i ustawa z 3go 
marca 1868 Dz. u. p. ur. 16 względem bu- 
dynków, od których opłaca się podatek do- 
mowy klasyczny, a które według istniejących 
rozporządzeń do końca 1869 r. wybudowane, 
przebudowane lub dobadowane zostały (za- 
stosowane ustawa z 24 grudnia 1869 r. Dz, 
u. p. nr. 188 także i do budowli wzniesio- 
nych w r. 1870 i 1871) odnosić się ma tak- 
że i do budowli, które w ciągu roku 1872 i 
1873 według istniejących rozporządzeń ukoń- 
czone i do użytku oddane zostaną. 

$. 2. Wykonanie tój ustawy poleca się mi- 
nistrowi skarbu. 

Schönbrunn 15 czerwca 1871. 


Hohenwart mp. 

— Dnia 29 czerwca r. b. wyszedł i roze- 
słany został z e. k. nadwornój i rządowćj dru- 
karni w Wiedniu zeszyt XXV dziennika ustaw 
państwa. 

Nr. 55. Ustawę z dnia 11 czerwca 1871 r. 
względem przyłączenia kolei żelaznćj Jedlersęe- 
Stockerau do austrjackićj kolei północno-za- 
chodniej. 

Nr. 56. Ustawę z 15 czerwca r. b. wzglę- 
dem budowy kolei z Komotau do Brunnersdorf. 

Nr. 57. Ustawę z 15 czerwca r. b. wzglę- 
dem uwolnienia od podatków budowli nowye: 
przebudowanych lub dobudowanych w r. 1872 
i 1873. 

Nr. 58. Ustawę z 28 czerwca r. b. wzglę- 
dem dalszego poboru podatków i opłat tudzież 
pokrycia wydatków państwa w miesiącu lipcu 
1871 r. 


SES W WACC ` 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa 


Wystawa rolniczo-przemysłowa towarz. 
roln. krak. otworzoną została d. 3 b. m. 
po południu. Jak rewja Thiersa, miała 
do walczenia z przeciwnemi sobie żywio- 
łami. Wylewy przyległych rzek górskich 
przerwały wszystkie boczne komunikacje 
i z tego powodu może nie jeden okaz 
przeznaczony na wystawę nie stanął na 
miejscu. Mimo tego przestrzeń oddana 
wystawie dosyć wypełniona. Urządzenie 
przejrzyste, działy okazów dosyć dobrze 
rozmieszczone, przystęp do każdego z 
nich łatwy, ulewy tylko poprzednie zo- 
stawiły ślad w błocie, które przy stałej 
pode I 

nie w dniac 
day wystawę niezbyt liczny. 

dziale maszyn gospodarskich bra- 
knie zupełnie firm zagranicznych, a nawet 
i z krajowych naszych fabryk braknie 
dwóch 
tutejsze podnosiły, panów Cegielskiego 
z Poznania i Zieleniewskiego z 
Natomiast są wyroby p. Wernera ze Lwo- 
wa i bliższych Rzeszowa pp. Torasiewi- 
cza, Fosiewicza i Radłowskiego. Fabryka 
mogilańska 
swoim rodzaju 
Kraków reprezentuje p. Petersheim. 

Chociaż liczba wystawionych przedmio- 
tów w dziale maszyn gospodarskich nie 
jest zbyt wielką, tojednak właśnie ten 
dział reprezentuje prawdziwą pracę na- 
rodową, czego o innych powiedzieć nie 
można. Kiedy już mowa o wyrobach czy- 
sto krajowych, to i fabryk wózków wę- 
gierskich z Rzeszowa i Przemyśla pomi- 
nąć nie można. 

Wystawa żywego inwentarza składa się 
z samych prawie okazów kupowanych za 


KRAJ z środy 5 lipca. 


ranicą. Chlubn 
onie hr. Alfre 
szereg jest jednostajnym o 
wania 


dla miejscowych potrzeb. 


Henryk Suchecki. 


iadomości urzędowe. 
Wiado ę ściciel doborowego by 


WAZA rzenie dobrobytu wśród włościan. 


rzeckie, Stefana Zamojskiego z 
z Rzeszowa. 


gielskićj p. Romana Sołtyka z Babicy 


stawie. 
Franciszek Józef mp. 

Holzgethan mp. 
ie | 


Zeszyt ten zawiera: 


jagnięta. 


stawy. 


? 


cznie podniosły w cenie. 
Trochę późniejsze targi zależeć będa główn 


wych krajach Europy już się rozpoczęły, a i 


. nas niezadługo się rozpoczną. 
w eszowie 


(przez sprawozdawcę Kraju.) 
37, proso 30—35 złp. 


dlatego trzyma w cenie. 


na jaką się zanosi, może zni- | konsumcyjna. 


następnych. Zjazd zwie- 


Sprawozdanie roczne 


(Ciag dalszy.) 
głównych, które dotąd wystawy 


akowa. 


rzysłała nie wiele, ale w 
ardzo dobrych okazów. 
zbędnym dla całćj okolicy zakładem. 


goi jarosławskiego. 


wyjątek stanowią tylko 
Potocki 0. Liceny idh 
em krzyżo- 
erszeronów z klaczami krajowe- 
mi, celem zyskania silnćj rasy roboczćj 


Jeszcze bardzićj pocieszając, jątek 
stanowi mała baba Sry bydła wła. 
ściańskiego z Wzdowa, powstała z krzy- 
żowania rasy krajowćj z holenderską za 

omocą buhaja użyczanego im przez p. 
ao. Pan Ostaszewski znany 
z wystaw krajowych i aj acych, wła- 

dła, sam tym ra- 
zem nie nie wystawił, ale przysłał nam 
w okazach bydła włościańskiego wzdow- 
skiego ładny dowód swćj dbałości o sze- 


Na czele ras zagranicznych zanotować 
musimy okazy, które dostawił z Prus p. 
Sypniewski w bydle czystćj krwi angiel- 
skićj, świeżo sprowadzonym z Anglji, w 
okazach tryków Southdown i Shropshire- 
down i wielkićj liczbie bardzo pięknych 
świń rasy Yorkshire. Ta gromadka wę- 
drowców z Albionu do Rzeszowa przy- 
ćmiła cokolwiek inne zakupna zagrani- 
czne rozpładniane w kraju, między któ- 
remi odznaczają się: Krasiczyńskie Air- 
shiry, Wiśniowskie holendry, bydło Za- 
ysocka, 
Ludwika Wodzickiego i Kalinowskiego 


W dziale koni celują konie krwi an- 


arabskie p. Christjaniego z Przybyszów- 
ki. Właściwych stadnin — właśnie tego, 
czóm Galicja celuje — nie ma po wy- 


Bazar tym razem skromny. Ładne pró- 
by mąki tęczyńskićj i broń p. Hoefel 
majera głównemi w nim są okazami. — 
Bawi widzów szczególna osobliwość, ko- 
piernik ważący 200 funtów, i wło- 
ściańska owieczka wydająca w ciągu ro 
ku już po drugi raz na świat na trzy 


Próba maszyn i próba orki zapowie- 
dziane, z których sprawozdanie prześlę 
razem z szczegółowym przeglądem wy- 


Kraków 4 lipca. — Targi zbożowe na gra- 
nicy Kongresówki w obecnym czasie bywają 
dobre, a dowozy dość znaczne. Ceny zaś za- 
leża jużto od powietrza, już téż od ilości przy- 
byłych na targ kupeów. — Tutejsi spekulanci 
zbożowi dosyć zakupili tak na miejscowe po- 
trzeby jak na wywóz. Krupnicy zakupili znów 
dużo jęczmienia, prosa i grochu, które się zna- 


od powietrza i od zbiorów, które w południo- 


Płacono pszenicę- 40—46, żyto 25—29, 
jęczmień 21—26, owies 14—17, groch 33 do 


— Dowóz zboża na dzisiejszy targ nasz na 
Kleparzu był dość dobry, chęć kupna także 
więcćj ożywiona. Ceny bardzo często— chociaż 
niewielkićj —ulegaja zmianie, równie na naszych 
jak na zagranicznych targach. W Peszcie i Wie- 
dniu pszenica o 10 c. się podniosła, natomiast 
we Wrocławiu cokolwiek spadła. Ostatnie gra- 
dy i deszcze miejscami bardzo wiele narobiły 
szkody. — Z Galicji, a szezególnićj z górskich 
okolic, zakupuja bardzo dużo żyta, które się 


Płacono pszenicę 10—11.75, żyto 7— 7.60, 
jęczmień 5.50—6.25, owies 4—4.65 z opłata 


„Domy komisowe.— O ile zdrowa i dobrze]te obejmują trzy kategorje i wymagają 
pomyślana była idea zakładania domów komi- 1) 
sowych, świadczy między innemi dom tarnow- |gorji należą fortyfikacje Rzymu, Spezzyi, 
ski, który z dniem każdym rozszerza zakres 
swego działania, zyskuje na uznaniu i zaufaniu, 
przyjmuje na lokacje znaczne kapitały, i uży- 
wając ich w kierunkach właściwych, przynosi 
korzyść sobie i bankowi i stał się już dziś nie- 


„» Trudniejsze było zadanie banku względem 
domów położonych w obrębie izby bandlowćj 
lwowskićj, a mianowicie domu stanisławowskie- 


„ Trudność pochodzi przedewszystkićm z za- 
sady co do reeskonty weksli przez bank naro- 
dowy przyjętćj. Skutkiem tćj zasady, weksle 
opatrzone podpisami osób w obrębie innćj izby 
handlowój—jak w danym przypadku izby han- 
dlowćj lwowskićj — zamieszkałych, mimo żyra 
naszego banku nie moga być reeskontowane 
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nać o rezolucji, tylko opiewać następnie: 
„Izba posłów rajchsratu uchwa- 
la w zasadzie, że Galicji należy 
przyznać odrębność polityczna.* 

Wniosek ten ma być postawiony sam 
dla siebie bez łączenia go z sprawą bez- 
pośrednich wyborów (7). Centralistów 
skłoniła do tego zapewne ostatecznie 0- 
bawa przed ugodą z Czechami i przed 
możliwą większością autonomistów 1 
Słowian w przyszłym rajchsracie. Tages 
Presse przynosi o tém wiadomość ogól- 
nikową, ale dodaje, że sprawa gali- 
cyjska i bezpośrednie wybory mają być 
znowu razem wniesione. 

Bądź co bądź widzimy z tego, że gdy- 
by rząd chciał a delegacja galicyj- 
ska umiała zmusić go do stanowcze- 
go kroku w sprawie galicyjskićj, żądania 
nasze nie znalazłyby już nawet w rajchs- 
racie oporu i nie potrzebaby wieszać się 
u wodnistego przedłożenia hr. Hohen- 
wartha ani też żebrać koncesji admini- 
stracyjnych. Specjalna ugoda z Ga- 
licją ma utorowane drogi. 

Co do rokowania o powszechną ugodę, 
Pokrok zapewnia, że od zamiaru ugo- 
dy z Czechami, do przeprowadzenia jćj 
jest jeszcze przepaść. Wiedeńskie dzien- 
niki powtarzają, że mianowanie hr. Go- 
łuchowskiego namiestnikiem Galicji 
jest już faktem. W związku z tóm stoją 
wieści o podróży cesarza do Galicji, co 
jak wiadomo było projektem hr. Gołu- 
chowskiego. 

Jedna Tyspresse zaprzecza tym wieś- 
ciom dodając, że nominacje zależeć będą 
od stosunku stronnictw w galicyjskim 
sejmie. Lecz stosunek ten jest znany — | 
chyba żeby były nowe wybory i nowe 
prawo wyborcze. 

Sejm poznański zamknięty został. 

Wybory we Francji wypadły o ile 
wnioskować można na niekorzyść preten- 
dentów wszelakich za Rzeczpospolitą. — 
Rząd zabronił wojsku głosować — snać 
nie jest pewny jego usposobienia. 

Z Rzymu donosi koresp. D. N.: Na 
żądania kamaryli, żeby opuścił Rzym 
przed przyjazdem króia, rzekł papież: 
Jestem za stary, iżbym szukał nowej sie- 
dziby. Papież jest złamany, ale spokojny. 
Kardynał Antonelli dał się słyszeć: Za- 
dne państwo nie zaprotestowało przeciw 
ustawom gwarancyjnym i zdaje się być 
pewnóm, że Włochy i Niemcy zawarły 
przymierze. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 4 lipca. Izba panów na wnio- 
sek Arneta przyjęła en bloc cały prelimi 
narz budżetowy, uchwaliła bez obrad u- 
stawę finansową i wszystkie przez komi- 
sją wniesione rezolucje. 

Paryż 3 lipca wieczorem. Według 
dotychczas wiadomych rezultatów 
należą z pomiędzy wybranych 114tu, 
80—90 do stronnictwa umiarkowa- 
nych republikanów, które popiera 
politykę Thiersa. 

W Marsylji wybrany Gambetta, 
w Charente inferieure przepadł 
Rouher. 

Paryż 3 lipca, Dotychczas wia- 
domy jest rezultat wyborów z 34 
departamentów. Wykonano 56 re- 
publikanów, a 12 monarchistów. 

Paryż 3 lipca. Dzienniki dotąd nie pe- 
wnego nie donoszą o rezultacie wyborów. 

, Gaulois mniema, że z listy unji paryz- 
kiej wybrani będą 15tu, z listy radykal- 
nych jeden Gambetta, 5 innych z listy 
umiarkowanych republikanów. 

Rzym 3 lipca. Król odbył rewję 
gwardji narodowćj i wojska, wszę- 
dzie „witał go naród wielkiemi owa- 
cjami — zwiedził amfiteatr wśród 
entuzjazmu ludu. Ministrowie, depu- 
towani i ciało dyplomatyczne towa- 
rzyszyli mu. 

Rzym 4 lipca. Posłowie austrjacki i an- 
gielski przybyli tu. 

Florencja 4 lipca. Po wszystkich mia- 
stach były demonstracje radośne z okazji 
instalacji w Rzymie. 

Londyn 4 lipca. Mają nastąpić zmiany 
w ciele dyplomatycznóm, posłowie w Wie- 
dniu i Petersburgu mają być nawzajem 
na swoje miejsca pomieszczeni. Następcą 
Odo Russela ma być lord Tenderton. 

Kursa. — Wiedeń 4 lipca god. 2. — 
Akcje kredytowe 288.60. — Lombardy 
178.40. — Lasy z 1860 r. 101.20. — Losy 
z r. 1864 128.25 — Akcje franko-austr. 
116.40.— Napoleony 9.80—. Akcje kol. 

Usposob:enie giełdy: stałe. 


w filji banku narodowego ani w Krakowie ani 
we Lwowie. 

„Weksle więc domów komisowych stanisła- 
wowskiego i jarosławskiego ciażyły i obciażać 
zanadto musiały teki banku naszego, a ta nie- 
możność reeskonty naprowadziła nas na myśl 
uproszczenia manipulacji i zmniejszenia kosztów 
administracyjnych przez ustanowienie ajentów 
ped bezpośrednim kierunkiem banku zostaja- 
cych, ku czemu odpowiednie kroki dyrekcja 
poczyniła. 

„W ten sposób miejsce domu stanisławow- 
skiego, którego głównóm zadaniem było uła- 
twienie i dostarczenie kredytu dla handlu wo- 
łowego, zajmie teraz ajent w Oświęcimie, jako 
w punkcie centralizujacym handel wołowy w po- 
bliżu Krakowa i w obrębie tutejszćj izby han- 
dlowćj położonego. 

„Miejsce domu jarosławskiego zastapi bank 
ajentem tamże. 

„Zakłady fabryczne w Tenczynku i Łubnój. 
W zeszłorocznóm sprawozdaniu mieliśmy za- 
szczyt przedstawić panom stosunek nasz do 
zakładów fabrycznych w Tenczynku i do cu- 
krowni w Łubnój, 

„Zakłady tenczyńskie przyniosły nam za 
pierwsze 10 miesięcy w stosunku 91/, pet. od 
włożonego w nie kapitału. Bilans upłynionego 
roku od 1 lipca 1870 po tenże dzień 1871 r. 
dopiero po tym terminie zrobić można. 

„Opierajac się jednakże na dotychczasowych 
rachunkach, po zaprowadzeniu rozmaitych ule- 
pszeń zmierzających do zniniejszenia kosztów 
produkcji, mamy niewatpliwe przekonanie, że 
dochód z zakładów tenczyńskich w roku bieżą- 
cym okaże się korzystnym. 

„Pierwszy bilans cukrowni w Łubnćj zrobić 
można dopiero w sierpniu rb.; z dotychczaso- 
wych jednak rachunków mamy przekonanie, że 
kapitał w udziały cukrowni włożony przyniesie 
bankowi odpowiednie korzyści. 

„Oba te zakłady mają przed soba wielka 
przyszłość; rozwijają się one przy pomocy ka- 
pitału bankowego energja zarządu i ścisła kon- 
trola, wykonywana przez bank w podwójnym 
jego charakterze, tj. jako spólnika i jako do- 
starczyciela kapitału obrotowego. 

„Pojmujemy dobrze, iż biorąc udziały w za- 
kładach fabrycznych, unieruchomiamy na pe- 
wien czas część naszego kapitału; dlatego též 
nie zmniejszając bynajmnićj kapitału zakłado- 
wego, nabyliśmy zakłady tenczyńskie za akcje 
pierwszeństwa; przy wzięciu zaś udziałów w 
cukrowni w Łubnćj nie spuściliśmy z uwagi po- 
trzeby utrzymania równowagi względnie do ca- 
łego kapitału naszego. Wiemy także, o ileby 
dla banku dogodniejszćm i pożyteczniejszćm 
było wytwarzanie akcyjnych przedsiębiorstw 
przemysłowych; sa tu jednakże trudności, któ- 
rych dotad zwalczyć nie byliśmy w stanie. 

„Jeden z najpopularniejszych i najbardzićj 
pociagajacych rodzajów przemysłu jest w kraju 
naszym niewątpliwie przemysł naftowy. 

„Robiliśmy wszelkie możebne usiłowania do 
wytworzenia towarzystwa naftowego akcyjnego, 
któreby przemysł ten uporządkować zdołało; 
usiłowania jednak nasze i w tym nawet przed- 
miocie sa dotad bezowocne. 
(Ciag dal zy nastapi.) 
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Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 2 lipca. Rząd franzuzki wypła- 
cił punktualnie d. 1 lipca w Rouen 83/, 
milj. franków, a w Amiens 10 milj. fran- 
ków tytułem kosztów utrzymania wojsk 
na pierwszą połowę lipca. 

Paryż 2 x ię Wybory ukończono. — 
Udział w tychże był liczny. Więkza część 
dzienników spodziewa się, że lista umiar- 
kowanych przejdzie; niemożebnóm jest 
jednak postawić przededniem jutrzejszym 
choćby przybliżony rezultat. — Spokój 
zupełny. 

Florencja 3 lipca. Komisja obrony kra- 
jowéj ukończyła swoje roboty. Roboty 


sumy 350 miljonów. Do pierwszćj kate- 


Bolonji i Aleksandzji, których koszta wy- 
niosą 25 do 30 miljonów. Minister finan- 
sów przedłoży ustawę dotyczącą tych ro- 
bót. — Nowy plan podatkowy przeka- 
zują katastry gminom. 

Konstantynopol 2 lipca. Z porady An- 
glji, miała flota pancerna ominąć Ale 
ksandrję przy przejeździe do Tunisu; 
wiadomo bowiem, że Amerykanin Lay 
założył torpile wzdłuż wybrzeża egip- 
skiego. Zresztą mocarstwa wpłynęły na 
Kedyfa, aby udał się do Konstantyno- 
pola. Przyjazd jego ma nastąpić w poło- 
wie sierpnia. 


Przegląd polityczny. 

Z Wiednia otrzymujemy z wiarogodne- 
go źródła wiadomość, że w podkomite- 
cie komisji konstytucyjnej rajchsratu u- 
chwalono przed zamknięciem sesji jeszcze 
w tym tygodniu wnieść w izbie sprawę 
galicyjską. Sprawozdawcą ma być 
Herbst. Forma wniosku ma nie wspomi- 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplow icz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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Usunięcie wszelkich chorób bez medycyny i bez kosztów za pomoca delikatnćj Revalescitre 
du Barry z Londynu, która tak u dorosłych, jakoteż i dzieci oszczędza 50 razy tyle, co 
kosztuja lekarstwa. 

72,000 świadectw o wyleczeniu z chorób żoładka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 
krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie 
i franco. 

(Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862. 

Szanowny Panie! W skutek choroby watroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie 
ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w 
całćm ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie 
dały mi ani chwili spokoju. Przy tém byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu 
lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W rozpaczy ucie- 
kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznóm używaniu tójże, dziękuję Panu 
Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższa pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi 
zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego. 


i i i najwieksz; szacunkiem: 
Z szczeróm podziękowaniem i nsjnieka „zka A ie 4 


W puszkach zawierajacych 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 60 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
2 ., 24 ft. 36 złr. 
5 ft. 10 sèr, 12.0 a w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 5Okr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakóh Goldwasser, 
w hotelu pod „Róża,* i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiaz 
w Pradze J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie Ro 
niowcach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstidter; 


6) 
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Barry du Barry 
przy uliey Florjańskićj 
dą;* w Peszcie Török; 
tlender und Sigmund Rucker; w Czer- 


75 w Bochni J. E. Bulsiewicz. 
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Oołoszgnie 


o dostawie kamienia 
i wykonaniu robót brukarskich. 


Zamierzając ulice i place miejskie 
dotąd żwirowane, w miarę możności 
kolejno wyłożyć brukiem, otwiera 
niniejszćm gmina kr. m. Lwowa pu- 
bliczną konkurencję na dostarczenie 
gotowego obrobionego materjału bru- 
karskiego i na wykonanie roboty 
ułożenia bruków. 

Co do jakości materjału, przyjęty 
będzie tylko kamień pierwszego rzę- 
du trwałości, zatem granit, gnaiz, 
porfir, kwarzec i najtrwardszy gatu- 
e. piaskowca; materjał ten ma być 


Zmiana mieszkania. 


JULIAN PSZORN 


majster ciesielski, 


przeniósłszy swe mieszkanie i pra- 
cownię z dniem 1-ym lipea ISAT: 
pod L. 26 ulica Długa Kleparz, za- 
wiadamia o tém SS. PP. inżynierów, 
budowniczych, 
kich w ogóle, 
stosunkach Errr pozostawał. — 

Poleca się zarazem nadal pamięci i 


obyw ateli i wszyst- 
z którymi dotąd w 


w zględom Światłój Publiczności z tém 
nadmienieniem, iż podejmując się 
wszelkich robót do zakresu ciosiółki | 
przynależnych, najusilniejszóm jego 


staraniem jest w zupełności strony 


interesowane zadowolnić tak pod 
względem umiarkowanych cen, jak 


z kostki czyli sześciany 6 — 7 lub | równie punktualnego, rzetelnego ido- 


8 calowe gładko w ten sposób ob- 
robiony, aby przy ułożeniu między 
kostkami nie pozostawała szczelina 
większa nad pół cala szerokości. 

Robotę układania bruków wyko- 
na przedsiębiorca na miejscu wła- | 
snym robotnikiem i narzędziem. | 

Do tćj roboty brukarskićj należy 
oprócz samego ułożenia bruku, tyl. | 
ko podsypka piaskowa pod kostki |: 
i wysypanie piaskiem pow ierzchni 
bruku ukończonego. 

Wolno przedsiebiorcy wziąść w| 
antepryzę samo dostarczenie mate- | 
rjału lub samą robotę brukarską, al- 
bo oba przedsiebiorstw a razem. 

Oferty na te przedsiebiorstwa ma- 
gistrat lwowski przyjmować będzie 
do d. 30 sierpnia 1871 r. 

Takowe powinne zawierać nastę- 
pujące bliższe szczegóły. 

1. Ilość kostek dostarczyć się mają- 
cych obliczona na sztuki lub na 
sążnie kwadr. powierzchni bruku. 
Do oferty na dostawę należy do- 
łączyć w każdym razie wzór ka- 
mienia według możności już. w ko- 
stki obrobionego. 
Czas, w którym dostawa kostek 
czy to partjami, czy też na raz 
dokonaną być ma. 
3. Ilość żądanego wynagrodzenia odj 3 
sztuki z dostaw ą do Lwowa albo 
do stacyi kolejowój najbliższej 
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kwadr. bruku ułożonego czy to 
materjałem przedsiebiorcy, czy ka- 
mieniem od gminy dostarczyć się 
mającym. 

W ofercie na samą robotę bru- 
karską należy przy najmniej w przy- 
bliżeniu oznaczyć, ile sążni kwadr 
bruku przedsiebiore ca w jednym 
roku ułożyć byłby w stanie. 
Bliżej określone warunki i wyja- 
śnienia Sinoie się do obydwu, 
przedsiebiorstw, udzielać będzie ma- 
gistrat na życzenie w podaniu wy- 
rażone, pisemnie lub ustnie w miej- 
skim urzędzie budowniczym. 

Nadmienia się jeszcze: że nie je- 
dna wyłącznie, lecz i kilka ofert mo- 
że być przyjętych, o ile odpowia- 
dać będą zamiarom gminy. 

W razie przyjęcia oferty. spisany 
będzie formalny kontrakt i i przytćm 
przedsiebiorca na zabezpiec zenie do- 
trzymania podjętych zobowiązań zło- 


ży kaucyę w ilości. 10”/, umówio- 
nego wynagrodzenia. Cpt 
Magistrat kr. miasta i 


Lwów. d. 15 czerwca 1871 r. 


Wyszła i jest do nabycia 
w administracyi „Kraju“ 


powieść 
Michała „ay A 
pod tytułem: 2022(1-3) 
35 p 
Cena egzemplarza © GA wal. austr. 
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(Rok XI.) 
tygodnik rolniczo przemysłowy, illustrowany, 
wychodzi co sobotę w Poznanin pod redakcja 
Dra Juliusza Au i Kazimierza Koszutskiego 
za współudzi: Wem grona nauczycielskiego 

rolnic a imienia „Haliny“ w Żabikowie. 


renumerata w Austryi: 


kwartalnie fake m cent,, 


Zapisywać można „Zi NRY w wszystkie! 
c. k. urzędach poczt owych, albo tóż prze: tajac 
prenumerate wprost do redakcyi „Ziemianina“ w 
w Poznaniu ulica Nowa Nr. 5, a w tym razie 
odbierać się bedzie pismo pí xl op aską . 1978(3-4) 
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sn iof, 


kompletnie ZANE o sile 14 dc 
20 koni, poszukuje się do kupienia. 


Odnośne oferty przyjmuje Zarząd 


dóbr w Brylnicach, poczta Olszany. 
2012(2-3) 
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miejsca produkcyi, lub od : prze 
i 


szkoły 


półrocznie 3 złr. 50 ct. 


kładnego wykonania roboty. 2016(2-3) 


"WIEŚ 


położona nad spławna rzeką Dunajcem, obejmują- 

ca prze szło 630 morgów prze strzeni, z którćj zaj- 

mują: ziemia orna 170 morgów, łaki i ogrody 16 

morg., las wysokopienny 420 m., jest z wolnój 
re ki do sprzed: inia. 


Bliższa wiadomość pod adresem: JE". ER. S. 
restante Gródek nad Duna zg? n pameng 


25(8- 4 


poste 
Sadeckim. 


3 M AILIONY 
602,200 marek 


przeznaczono na loteryi hamburgskićj przez pań- 
stwo urzadzonćj i poreczosćj na wygrane, miedzy 
któremi sa na: 250,000 — 150000 — 
100, TOD, 50000, 40000, 25,009, 
2 à 20,600, 33450600, 3 à 12,0009, 
ti, 009, 33 à 40, G©OGO. 4 à 8000, 5 160040, 
1113000, 2 à 4000, 234 8006, 106 à 
2008, 6141500, 5443900, 15644060 cte. 


Ciągnienie I klasy 21 czerwca i. r., 
na które kosztują 
całe oryginalne losy (małe 
promessy) . . po3fI.50kr. 
połowy oryg losów z- 1f Z5 Rr 
ćwierci ,, 4 s 87!/, 


Zamiejscowe zlecenia z załaczonemi pieniądzmi | NZ 
nawet z najdalszych stron wykonuje się natych- | - 
miast i rzetelnie; każdemu grajacemu przesyła sie 
że; oryginalny z herbem państwa, prospekt, a za 

'az po każdém losowaniu urzędową 
liste wygranych. 

Niech sie każdy uda jak najrychlćj wprost do 


1ajszeześliwszćj znanćj kollektur Y 
Ludwika 
Wolff'a 


Bank- & 
Effectengeschäft 


w Har burgu. 
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Wszystkie losy przezemnie 
syłane, tak całe jak i czę- 
ściowe, sa to oryginalne pań- 
stwowe losy, poręczone przez 
rząd, których wygrane odebr. ać 
można W każdym domu ban- 
kierskim. 


Wypłaty uskutecznia się do woli: wekslami 
pocztowemi, kuponami, fr ankomarkami, biletami 


1914(4-5) 


kasowemi, etc., etc. 


BIURO KOMISOWE. 
Pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 
dóbr, lasów, fabryk i t. p. 

Pośredniczy w wynajmowaniu i w najmowa- 
niu mieszkań, sklepów i różnych domów. 
Wypożycza pieniędzy na weksle lub pewvą 
hipoteke, jak również lokuje takow» pod 

bardzo korzystne mi warunkami. 
Umieszcza oficjali-tów prywatnych do gospo- 


KRAJ z środy 5 lipca. 


BÓL ZEBÓW 


leczę w okamgnieniu 


i gruntownie. 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


przyprowadzam 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


znowu do stanu użytecznego i pięknego. 


2010(3-4) 


osadzam bez najmniejszego bólu, nietóżniace sie od prawdziwych, a do żucia wyborne. 


W. UJHELYI jun. 


aastępca dentysty J. %. Ujkelyi 


Przvimeie od g. 9 


do [2 iod 2de6. Mieszka przy ul. Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza, 


BIURO KOMISOWO- 000. AE e 


JAKOBA GOLDWASSERA 


w Krakowie ulica Florjańska, w Hotelu pod „Różą“. 


EG" Ajencja zabezpieczenia szkód ogniowych, gradobicia, niemniej wszelkiego rodzaju “%9 
zabezpieczenia na życie. 


Ajencja ogłoszeń dla wszystkich dzienników europejskich z odstąpieniem znacznego rabatu 
stósownie do wielkości zamówienia. 


darstwa, buchalterów, subjektów ha mdlow ych, 
praktykantów, nauczy cieli, guwernantki, cze- 
ladników; terminatorów i wszelką s!użbę. 

Przyjmuje ajencje fabryk krajowych i z gra- 
nicznych bez różnicy jakości towarowćj. 

Przyjmuje administrację kamienie i domów 
w Krakowie. 

Obywatelom m. Krakowa nastręcza najlepićj 
placacych lokati yrów. 

Wysyła wszelkie towary, meble itp. na wszys- 
tkie strony świata. 

Udziela pewnćj wiadomości o fabrykach i do- 
mach handlowych w kr: aju i'za granica. 
Przyjmuje towary i produkta w komis i udzie- 

la zaliczki na takowe. 

Udziela wiadomości 0 podróżach koleją żela- 
zna, na statkach parowych i żaglowych. 
Pośredniczy w ugodzie pomiedzy dłużnikami 
i wierzycielami, tudzież w odbiorze pieniędzy. 
Przesyła paszporta do wizy, które po "trzech 

dniach dorecza. 
Ajencja do: stawy wszelkiego gatunku losów i 
papierów państwowych za opłata calkowita 
1833(8-12) 


lub w ratach miesiecznych. 


SKŁAD KOMISOWY. 

Jana Hoffa z ekstraktu słodowego: piwo, cze- 
kolada, proszek czekoladowy i mydełka. 

1. G. Popp'a woda anaterynowa do ust, pro- 
szek i pasta do zebów. 

Revalesciere Barry du Barry wszelkiego ro- 
dzajn, skład główny. 

Wilhelmsdorfski ekstrakt słndowy, czekolada 
słodowa i cukierki słodowe. 

Liebig'a ekstrakt miesny. 

A. Molla proszki Seidlickie. 

Tran wielorybi z Bergen w Norwegji. 

Józefa Fiirsta lekarski płynny cukier z żelaza. 

C. Chopa w Hamburgu: Olej-k przeciw cho- 


robom usznym. 
Palma, niczrównana esencja na kedzierzawie- 


nie i upiekszenie włosów. 
Aptekarza W ilhelma Ziółka do rada 
krwi. 
F. J. Kwizdy w Korneuburgu, płyn restytucyj- 
ny dla koni, proszek dla bydła itd. 
Najlepsza pasta do zapuszezania posadzek, 
bez potrzeby frotera. 
Farba niewypieralna do bielizny z przynale- 
żacemi stemplami i z dow rolnemi 2ma literami. 


Niemnićj znaczny skład wielu przedmiotów 
farmaceutycznych i przemysłowych. 
SEŁAD 


zagranicznych likierów, prawdziwego Jamaika 
rumu i herbaty rossyjskićj. 


CAMARO NOPANNNANNNNNNOA ANY 


Sikawki ogrodowe i do gaszenia ognia, węże, 


F. Kernrenter 


Wien, Hernals, Hauptstrasse 
845, 
an der Pferdebahn. 


m 
Vy 


wiadra i inne sprzęty potrzebne do gaton 


ognia, wszystkie rodzaje pomo, przyrządy studzienne na każdą głębię z gwarancją. 
Fabryka ma także jak pierwćj skład najlepszych narzędzi i maszyn potrzebnych dla rzemie- 


ślników narabiajacych żelazem i kruszcem, narzedzia budownicze, 


Cenniki PE. 


1708(12-12) 


kamieniarskie, ete. 


obok NOWYCH łazienek p 
zagraniczny auarządzony, 
day zaopatrzony, poleca s 
wajacym do Er 


RYNICA. 


pod „trzema różami“ 


Dom Komisowy Banku Galicyjskiego 


dla 


WIELKI DOM GOSCINNY SEIFERTA 


OŁOŻONY, na sposó% 
u wszelkie wygo- 


ię osobom PDTZYŁY"- 
ynicy. 


2020(1-6) 


HANDLU i PRZEMYSŁU W TARNOWIE 


zrobiwszy układ z fabryką kości w Dęborzynie, przyjmuje obstalunki na takowe i na żądanie 


1974(3-3) 


Cena 5 złr, 65 kr. centnar ełowy, loco fabryka. Odstawa na kolej do Dębiey kr. 


1 


—ooa a= 


udziela trzechmiesięczny kredyt. 


DYREKCYA TOWARZYSTWA AKGYJNEGO 


ala rektyfikacyi nafty i parafiny, 


orąz 


15, do Tarnowa 20. 


fabryki świec parainowych 


W PRZEMY SLU, 


podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem ułatwienia nabywania swoich wyrobów dla 


Szanownćj Publiczności, ustanowiła 


z dniem dzisiejszym Główna Agencje w Krakowie 


u WYso Juliusza Przeworskiego 


dla Zachodnićj Galicyi i innych prowineyj cesarstwa Austrjackiego, oraz Królestwa Polskiego i Prus, która umocowaną jest sprzedaż 
zarówno częściowo, jako tóż hurtownie prowadzić i zawierać wszelkie w imieniu naszćóm umowy. 


Przemyśl dnia 24 czerwca 1871 r 
DyreKCcya. 
Są Na pod stawie powyższego upoważnienia, ŻE zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność intesesowana, że od dnia dzisiej- 
Jeż ec > Ą 
m, szego wszelkie wyroby r€ tyfikacyi pa” REECE bezbarwnój i bezw mnćj, czystością i jakością przewyższającćj amerykańska, 
B benziny, ligroiny, pars afiny i świec 1ęk afnowych po cenach Fabrycznych nabyć można u podpisanego w skła- 
) dach przy ulicy Flory: ańskićj Nr. 350 i Stolarskićj Nr. 479. 1973(3-30) 


Kraków d. 


8% (NZ EJ 
STRZ 


24 czerwca 1871 r. 


Juliusz PrzeworskKi. 


O:0:0:0:0:0:0: 0- 


Qu$Q$$"$"Q" 


płatne 1-g0 lipca r. b. Ë 3 BE Pa 
5  R=CEFT hr M2" 

srebrze lub banknotami >. Fiii = 

wypłaca już teraz bez żadnego potrącenia i E, Ba P EE 
2,2534 

KANTOR WYMIANY PO is 
ALBERTA MENDELSBURGA |i © 3545, 
w Krakowie, Rynek główny N.9.|R 5555 E 


a 


MORON" IOOOOCOOCOOCOO: 


m Rolnicza Imienia kali" 


v żabizowie pod Poznaniern 


ad Ww pierwszych dniach października r. b. rozpocznie sie w Zakładzie nowy kurs. 
Ponieważ liczba uczniów wzrasta nadspodziewanie, A na przyszłe półrocze już 16 zgło- 
szeń nadeszło, pomieszczenie egłaszających sie kandydatów będzie połączone z trudno- 
ściami. Zarząd szkoły chciałby przygotować miejsce dla wszystkich życzących sobie 
wstąpić do Zakładu uczniów, bedzie to jednak tylko wtedy wykonalnóm, gdy » gło= 
szenia ile naOknOŚCI przyspieszone zostaną i-ztąd jak 
najrychlćj liczba potrzebnych miejsc sie wykaże. Z tego powodu wzywa sie już teraz 
życzacych sobie pomieszczenia w Zakładzie od pażdziernika b. r., aby najdalć, do I-go 
sierpnia b. r. zgłosić się zechcieli na piśmie do podpisanego dyrektora. Pobyt w Szkole 
Rolniczćj przez całkowity kurs wuletni kosztuje 270 talar. 
z utrzymaniem i usługa. 
Szczegółowy plan nauk półrocza przyszłego ogłosi sie osobno. Bliższych informa- 
cyj zaczerpnać można z broszury pod tytułem: „Wiadomość o Szkole Rolniczej Imienia 
Haliny w Żabikowie, ogłosił dyrektor tejże Dr. Juliusz Au. Poznań, 1870“, która jest do 


nabycia we wszystkich ksiegarniach, — Na zapytania wszelkich objaśnień chętnie udzieli 


podpisany: 
Dr. Juliusz: Au, 


dyrektor Szkoły Rolniczćj Imienia Haliny w Żabikowie p. Poznaniem. 


amo-0-0-0-0" 


uQ:$ $$" 


1968(2-2) 


Przestrosa. 


Niektórzy przemysłowcy widząc wielki odbyt, jakiego moja 


ERALA € 
wyborna Karolinenthalska herbata Dawida 


doznaje we wszystkich okolicach, sprzedaja sfałszowana, i aby falszerstwu temu dać pozór 
prawdy, używają tych samych znaków, jakie zaprowadziłem przy moich wyrobach. Ponieważ 
każdy taki fałszowany artykuł jest bezskuteczna mieszaniną, która mogłaby Zupełnie zdy- 
skredytować Erala wyborną Frarolinenthalscą herba- 
tę Dawida, (którćj zadziwiające są skutki w słabościach piersiowych i płucnych) 
postanowiłem na każdćj paczce umieścić mój podpis w niebieskim kolorze, ra co zważać 
zechca p. t. konsumenci wybornćj herbaty Dawid'a i wszystkie równobrzmiące wyroby odrzu- 
cić, które nie maja podpisu mojego. 1 paczka 20 cent. w. austr. 
1605(6-2) Józef Fürst 


aptekarz pod „biaiym aniołem* w Pradze na Poricu. 
Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera ulica Florjańska „Hotel pod Róża*. 


od roku 1869 wychodzi we Lwowie 


„SZCZUTEK” 


pismo humorystyczne illustrowane. 
Przedpłata kosztuje: całorocznie 5 złr. — półrocznie 2 złr. 50 cent. 
Adres: Redakcja „Sśzczutka' Lwow. 
BÆ Inseraty w osobnym dodatku obliczaja się jak najtaniej. "WE 


1978(2-6) 


SC 


päta 


i Stósowne na podarunki 
dla bierzmujących się. 


Dotrze uregulow. zegarki własnego wyrobu 
wyp bowane przez c. k. urząd probierczy 
sprzedaje się Z poręczeniem trzechletnióm po nie- 


słychanie niskich cenach. 
Tylko 


nn 
4 zi. 50 kr. albo © zir. prawdziwy pa- 
ryski zćgar bronzowy Z jednorocznóm po- 

reczeniem. 

Tylko © złr. prawdziwy angielski srebrny zćga- 
rek cylindrowy z kryształowemi szkłami, 

minutnikiem, wraz z pieknym łańcuszkiem do zćgarka 

ze złota talmi z medaljonem i karta zareczenia. 

Tylko 42 zèr. srebrny zćgarek cy lindrowy z praw- 
dziwa obrączka złota do odskakiwania, 

mocnóm szkłem kryształowóm, wraz z łańcuszkiem, me- 

dalionem z złota talmi, z kartka zareczenia. 

P lk 15 albo 20 złr. prawdziwy angielski aróbrny zćgarek anłłrowy savonette, z po- 

y 0 dwójna kopertą najpieknićj grawirowaną wraz z łańcuszkiem. z prawdziwego złota 
talmi i kartka zaręczenia. 

Ty lko 48 złr. prawdziwy angielski zegarek chronometrowy srebrny w 
wraz z łańcuszkiem medalionem z złota talmi i karta zareczenia. 
Ty lk 14 złr. taki sam w znacznie lepszym gatunku z oryentalnym drogoskazem. 

y 0 14 albo 17 zir. prawdziwy angielski zegarek remontoir Prince of Wales najsil- 
niejszego kalibru z szkłem kryształowóm, z wnętrzem nikłowóm z prawica. złota talmi; 
zćgarki te o tyle są lepsze od innych że nakręcaja się bez kluczyka, do takiego zógarka 
otrzymuje każdy łańcuszek z złota talmi wraz z 'medalionem i kartka poręczenia gratis. 

T Ik 48 żlr. prawdziwy angielski zćgarek cylindrowy % złota talmi, najnowszego fasonu 

AŚ 0: podwójnemi szkłami " kryształowemi, gdzie można wnętrze chociaż zamkniete zo- 
baczyć, oraz z łańcuszkiem `z słota talmi, 


medalionem i kartka poręczenia. 
Ty Ik 13 zir, zógnrek z złota talmi z podwójną koperta savonette odskakujaca, szkła 
0 kryształowe i wnętrze niklowe, wraz z 


łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 
zE=A i kartą poręczenia. 


Ty Ik 44 albo 7 zir. zupełnie mały damski zegarek srebrny pozłocony wraz z łań- 
0 cuszkiem na szyje z prawdziwego złota talmi i kartka poreczenia, 
Ty Ko 48 zir. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny zćgarek chronometrowy 
z podwójna koperta, pieknie emaljowany, wraz z pię knym łańcuszkiem z praw- 
Mł dec złota talmi, medaljonem i kartka poreczenia. 
ji rik 18 albo 29 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski zegarek ankrowy na 15 
y 0 rubinów wraz z łańcuszkiem z najlepszego złota talmi, medalionem, i kartka 
poręczenia. 


r) 
Ty lko 
Ik 23, 25 L7 zir. zloty zégarek damski wraz z łańcuszkiem, medalionem i karta 
Ty 0 poreczenia — nastepnie 45 — 65 z kamieniami brylantowemi. 
cuszki z złota talmi krótkie złr. A, 4.20, 4.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 4%, łańcuszki na 


ję długie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8. 
Pencułowe zé z własnej fabryki 
248668 s dat 16, 17, 18, zę 1 20) złr. 


raz na dzień naciągany 10, 11 i 12 złr., 
Budziki bijace godziny i półgodziny co 8 dni sie nakręcające od 3 25 do 30 złr. 
d 40 złr. w góre. 


Zćgarki repetir bijące kwadranse i godziny © 


ogniu złocony, 


20 złr. sróbrny zegarek remontoir bez kluczyka nakrecający sie wraz łańcusz- 
kiem z złota talmi i medalionem. 


naj wieksze. 


Najnowsze w RO alazku 
zegary pendu? owe z workiem gřajacym 2 lub + ge) awałków — co godzinę jeden grają ae. 
Werki grające 2 kawałki 18 do 20 ztr. 3 kawaiki Ż0 — 28 złr. Wszystkie zógarki są pierw- 


szój jakości i nie należy ich mieszać 7 += Rf 
Za poprzedniem przesłaniem nałeżytości lub za zaliczka pocztowa każde zamówienie 


uskutecznia się punktualnie w 24 „aria 
Nieregnlowane zógarki 2 złr. ERY enniki gratis, 


Zógarmistrze, handlujący zćgarkami 


sztuk po zadziwiająco tanich oratna : 
Tylko w skutek kilkoletniego pobytu w Anglji i Szwajcarji i wielkiego pokupu jestem 


w stanie sprzedawać © zógarki tak. tanio. 
józef Hiawelia fabrykant zógarków w Wiedniu, 
© Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse Nr. 
Za E u mnp nabyte re cze 8 lata w j ei jeżli w ciagu tego czasu 
sprężyna się złamie lub coś innego się zdarzy, obowięzuję sie to bezpłatnie naprawić. 


wn skład: w Wiedniu Leopoldst 
m: Wioridzdor, a A N stadt, grosse Pfarrgasse Nr. 6. 


znajda wielki zbiór zógar 
ków od 4.000 do 5.000 


1695(10-12) 


